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Polityka zagraniczna 
Austro -W ęgier
Wleoeó, 10 kwietnia.

Korespondent wasz miał soosobniś roz 
muwiania a posłem Gustawem H a mme r e m,  
wybitnym członkiem parlamentarnego niemie
ckiego Ewiąsku narodowego, który w Radzie 
paus wu zastępuje niemieckich wyborców 
miasta Litomierzyce.

Tematem rozmowy były kwestye, związane 
a aytuacyą międzynarodową. Wywody posła 
Hnmircira w tej kwestyi są tak zajmujące i 
charakterystyczne, iż powtarzam je na tfem 
miejscu.

Politykę bałkańską Austro-Wągier — mó
wi porał niemiecki —  oddawca opanowywała 
myśl rozszerzenia granic monarchii przez 
liltrowicę aż do Salonik, aby przez to roz
szerzenie usyskać dostęp do morza Ege] 
akiego, zbliżyć się do centrów handlowych 
Lewaniu i część drogi handlowej na Wschód 
przełożyć na własny obszar, ale dalej także 
w tym celu, aby stać się mocarstwem na 
Bałkanie klerującem i Si woriyć przeciwwagę 
wpływom panslawistyczfiej Rosyi, przeszko
dą nie do z walczenia dla daż^ń rosyjskich 
w kierunku uzyskania dla Rosyl wolne] 
drogi przez Dardanelle, któraby dała jej 
możność wejścia w szeregi europejskich po
tęg morskich.

Wykonanie tę] idei, której rzecznikiem 
był kr. Agenor GołucnoweLi, stało sie na 
wrr utek polowiczności austro - węgierskiej 
polityki zagranicznej odraiu niemożliwem, 
gdyż warunkiem przedwstępnym dla stwo
rzenia austryacklego korytarza przez Bałkan 
me mogło być jedynie obsadzenie zał -gą Bo
śni, Hercegowiny l Sandłaku, lecz także zdo
bycie szmal, ziemi o szerokości Sandżaku 
pola Mitrowicą, wreszcie prędzej czy później 
zajęcie obezai ów macedońLkich. Sposobność 
do tego mogły dać rzezie i niepokoje, bą 
dącs na porządku dzienpym « Macedonii, 
któreby też wzrtwMnii Austryi w każdym 
raai# usprawiedliwiły. Już sam fakt zanie- 
•bama dalszych okupacyj oznacz* r właściwie 
zrzeczenie się Austro-Węg er z ktaowniczej 
roli na Bałcanie, zrzeczenie się, któr > z całą 
fermnliatyką przyjzło do wyrazu, gdy przy 
•posonnośsi anekayJBośni i Hercegowiny 
banosak Nowobazart,w został przez wojska
austryackie opuszczony.

Zrzecieoie gię Sandżaku mual być dzisiaj 
uważane u* ci ż̂ki bląd przed którym Już 
w ezazie a“ *k.yjnyi3 bardziej przswidujący 
politycy ostrzegali dyploma^yę austro- wę
gierską la k ce interesów mo
na*^ -  bsburakiej ukszt litowanie się wy
padków w ostatnich czasach było możliwem

tylko wskutek tego, że obszar f ndżack z,1- 
stał przez Serbów użyty flietj ;a na ich dro
dze celem 'dostania się do wytrz.iży, lecz 
także dla ich przedsięwzięć, mających na celu 
poparcie Czirnogóry.

Nie można tw ierdzi Jakoby ze stanowi
sk? niemieckiego żałować należało zaniecha 
nia myśli zdobycia na Bal anie obszarów 
poza Sandżakieitn, ponieważ spowodowane 
takim faktem powięks-snie liczby Słowian 
południowych, jako poddanych austryackich, 
przewagę Słowian nad Niemcami w Austryi 
uczyniłoby jeszcze bardziej nieznośaą. A po
większenie liczby Słowian południowych, sta
łoby i dla państwa nieznośnem niebez
pieczeństwem, gdyż usiłowania Słowian po
łudniowych w kierunku złączenia słowiań
skich elementów Austryi, Węgier, Bośni, 
Hercegowiny i owych okupowanych przypu
szczalnie obszarów, stałyby się jeszcze Dar- 
az5ej intenzywne i doprowadziłyby do utwo
rzenia się w ramach monarchii królestwa 
południowych Słomian, a więn rpc wodo wa
ły by zastą Zenie dualizmu tryalizm aun Ze zaś 
tryalizm byłby tylko przejśc'ową formą dla 
samodzielnego państwa południowo-słowiań 
s ki ago — o tem nie wątpi chyba n.kt, kto 
zna usposobienie austryacko - węgiurskloh 
Słowian południowych. A le także i fal <, że 
uzyskanie korytarza do Saloniki oznaczałoby 
stałe związanie większej części austryacso- 
węgierskibj s ły  zbrojnej, przyczyni się do 
tego, że ia upadkiem niebezpiecznej iluzyi 
nikt w monarchii nie zapłacze.

Wszystko to jednt.k nie zmienia faktu, iż 
zrzeczenie się Sandżaku, niezależnie od u- 
warunkowanego tem z/zeczenta się Macedo
nii — dziś srodze się pomściło. Jo tego 
przychodzi ta okoliczność, iż nie leżało w 
intancyach Aebrenthała dobrowolne zrzecze 
nie się Sandżaku. Austrya wówczas w ten 
sposób cofnęła s'ę przed rtosvą, gdyż chciała 
ustąpić przed konierzaośdą zbrojnego regu
lowania rachunków z R >syą. Obracbuneh 
ów można było wówczas odsunąć ra dalsuą 
metę, ale niemożliwością jest zupełne usu
nięcie go ze świata.

Do zbrojnego rozstrzygnięcia sporu mie
dzy Austro-Węgrami a R.ayą przyjść musi 
prędzej, czy później. W czasie przesilenie, a 
nefesyjnego miałaby wojna tycb dwu państw 
więksse dla Austryi widoki powodzenia i 
wymagałaby znaecn e mniejszych ofiar, ani 
żeli w jakim późniejszym,terminie. Wówczas 
bowiem Rosya stała pod wpływem następstw 
swych klęsk japońskich i pod wpływem ru
chów rewolucyjnych, które w tym okresie 
czasu arożyły się najostrzrj. Od tego czasu 
Rosya stała się panem swych wewnętrznych 
wichrzeń, regenerowała uwą potęgę militar 
ną, a swe gospodarcze stosunki przy ro mo
cy francuskich pieniędzy tak uporządkowała, 
że w następstwie stała się o wiele niebez
pieczniejszym przeciwnikiem, aniżeli w cza
sie kryzy aueksyjneJ. O ile stosunki w tym 
kierunku zmieniły się — dziś można zaob 
serwować 1 Hr. Aehrenthal miał, jak się zda 
Je, świadomość, że ówczesne cofnięcie się 
przed wojną a R >syą i zrzeczenie się San
dżaku, jest równoznaesnem z zrzeczeniem 
się drogi do morza Egfjskiego — starał s‘ę 
przeto vwą „debacie** auitryackie] pwlliy i 
bal bńskiej zrównoważyć wysunięciem dla 
nie,1 nowego celu: Albanii.

Spojrzenie, jakie austro-węgierski urząd 
spraw zagranicznych rzucił na Albanię — 
kosztowało iycie gospodarcze Austryi mi
liardy. — Wówczas przyszłe do naprężenia

między Austryą a Włochami, którego na
stępstwem było to, że Aurtro-Węgry musia
ły swe południowe krajo graniczne przemie
nić w stały obóz wojenny i wie'ki*ml ofia
rami materyalnemi zamknąć pasem twierdz 
swe granice od połuduia.

Włochy swego czasu skierowały były ró
wnież swój Nzrok na Albanię i nosiły się z 
myślą zaspokojenia nr jej obszarach swego 
„głodu ziemi**, a pragnęły tam rzucić swą 
nadwyżkę urodzin. Jednak tęsknota Włoch, 
odnośnie do nagarnięcia Albanii, umniejszyła 
się znacznie wówczas, gdy w posiadanie Ita
lii przeszły TripolitanU i Cirenaika, a co 
tem bardziej, że Włochy w pierwszych dzie
siątkach lat będą musiały wytężyć wszystkie 
siły, aby świeżo uzytkaną prowmcyę Libię u- 
trzymać i posiadanie jej umocnić u  owych 
rękach.

Niemniej jednak i w kwestyi Albanii au- 
stryacka polityka zagraniczna poniosła w 
8w . i i  działaniu znaczną klęskę. Mianowicie, 
gdy kolumny wojsk państw bałkańskich 
wtargnęły w zmurszałe ciało Turćyi — przez 
noc i ku ogromnemu zdriwieniu austryac- 
kiej dyplomacyi, która wprawdcie słyszy,— 
Jas trawa rośnie, lecz niema zupełnie wyo
brażenia o rozwoju wypadków na Bałkanie, 
wówczas następca Aetireiithals, br. Bsrcn- 
told, enuneyował notę monarchii utrzyma
nie „status quo" na Bałbaaie za każdą ce
nę. To, przetłomaczone z gwary dyplomaty
cznej w mowę dostępną dla ogółu, znaczyło: 
Austrya oświadczyła, iż nie ścierpł, aby zwy
cięska Turc/a zabrała państwom bałkań
skim choćby skrawka ziemi, ale także nie 
pozwoli, aby ewentualne zwycięstwo państw 
bałkańskich miało za rezultat rozsza-rzuole 
się icb kosztem Turcyi. To przegłośnie opu
blikowane oświadczenie doprowadziło w kil
ka dni później do najśmieszniejszego z bla- 
maży, Jaki kiedykolwiek był udzlkłjm któ
rejś dyplomrcyi.

Nagła zmiana: ze „status quou — absolu
tne „dpsinteresiement**, w wysokim stopniu 
zaszkodziła rtprestigc,owi“Au8tro -Wągier. Nie 
poprawiły tego „prestige^** i kroki podjęte 
w Petersburgu, które urząd cpraw zagra li
cznych n a rz  u c it  K jrone. ■ (świadczeni i : 
„deainteressement absolut" było i  grotę-ko- 
we i zarazem niebezpieczne. Gdy Austrya 
oświadcza, że niema żadnych interesów na 
Bałkanie, żadayefa interesów w tem, czy za 
trzymuje wolną drogę przez Adryę — eiaun • 
cyacya taka musi podziałać równie śmie
sznie, jak gdyby ktoś zamknięty w stodole 
wyrażał, żb jest mu zupełnie obojętnem, ety 
stodoła ts, pełna materyaiów łatwo palnych, 
zostanie podoaioną, czy nie. Niehezpiecz- 
tem zaś jest oświadczenie zuDełnego „desin- 
teress m»ot“ dlatego, ponieważ dalszy roz- 
wój wypadków udowodnił, że Austro-Wę
gry działaniu przynajmniej Serbii i Czarno
góry nie mogą przypatrywać się najzupeł
niej spokojnie, a przez wspomnianą ec an- 
cyacyę w wysokim stopniu utrudniły sobie 
bbwsględnie konieczne wkrot _»n e w działa 
Die tych dwu państw. Żadaą miarą i nigdy 
nie mogłyby Austro-Węgry ścierpitsó dojścia 
Serbów do Adryatfckiego morzJ Austrya w 
każdym razie w ciąga jedne] nocy nie do
żyje togo, iżby serbski port handlowy, prze
tworzył aę w rosyjski1 port wojenny, lub 
choćby punkt oparcia dla floty rosyjskiej. 
Nie mówiąc już o tej kwestyi ze stanowi
sk i wojennego, skonstatować przecież trze
ba, że jedyny aeroekl port nandlowy byłoy 
równoznaczny z zrzeczeniem się Bałkanu,

jako obszaru dla importu to wmów aurtrya- 
ckieh Dzisi ijszy, pomyślny dla Austryi tra
ktat handlowy z Serbią powoduje, że Ser 
bia zmuszoną jest swój ełsport ograniczyć 
do Austro-Węgier. Ale jeśli Serbia niezale
żnie od austryackie] polityki ti ryfowe] zdo
ła dla swycb produktów krajowych zyskać 
sbj t do Włoch to odpadnie naturalnie dla 
Se-bii mus nandlowo-politycznej uprzejmo
ści wobec Austryi ze względów natury wy
wozowej. Z zupełnie analogicznych wzglę
dów nie powinna mieć Serbia bezpośrednich 
granic z Czarnogórą.

Powyższe wywody wyjsśniają Intnres 
Austryi w powstaniu i oznaczeniu granic 
samodzielnego pań*twa albańskiego. Za wie
le Jednak zaszczytu wyrażałoby się daleko- 
widztwu urzędu spraw zagranicznych, gdy
by sądzono, że właśnie z wspomnianych 
względów wyrosła idea srmodzielnej Alba
nii. Jedynie względy na watykańską polity
kę i baczność na katolickie interesy skiero
wały hr. Berchtolda wyjątkowe na teren 
rozumny. Do czego dziś dąży — toby mógł 
mieć taDiej, gdyby swego czasu nie zrzeczo- 
no się Sandżaku, albo gdyby po zapowiedzi 
polityki: „status quo“ nastąpił jakikolwiek 
czyn. Osamotniona Turcya byłaby wdzięcz
ną sąsiedniemu mocarstwu, albo przynaj
mniej pozostałaby związana z Austryą wspól
nym interesom, w każdym zaś razie nie na
leży wątpić, że rozumne ujęcie sytuacyi i 
szybkie wkroczenie w nią Austryi miało 
widoki powodzenia, a w następstwach swych 
nie zaważyłoby bardziej, aniżeli ciężary obe
cnego politycznego i gospodarczego przesi- 
lonia

„Desinteresremant absolut" dosłownie 
sorowoRowało wmieszanie się mocarstw 
trój porożu mieni? 1 Austrya, która mogła 
była działać samodzielnie, jest obecnie zmu
szoną brać udział w złudnych przedsięwzię 
ciacb, jakich kierunek i przeprowadzeniu 
zbyt wyraźnie zdradza wolę Rosyi, chcącej 
przez odsunięcie poważniejszego wkroczenia 
w sytuacyę zdobyć czas dia stworzenia „fait 
accumpii" przez Ciarn^górę i Serbię.

Demoostracys flotowa i blokada są dla 
Czarnogóry obojętne, gdyż ma ona do dy- 
spozycyt drogę lądową, a w dodatku bloka
da nie rozciąga się na wyboeża obsadzone 
prasa Serbię 1 Czarnogórę a wreszcie ta ak- 
cya zaczęła się dopiero «.ówczas, gdy Czar- 
ncfórcuno diogą wodną dostarczono wszy
stkiego, czego im było potrzeba.

Prędzej, czy później Austro-Węgry będą 
zmuszone siłą orężną wyganiać Serbów i 
Czarnogórców z zajętych przez nieb obsza
rów Albanii nie otrzymując w zamian nic 
więcej, ponad pi dziękowanie przyszłej dy
nasty i albańskiej. A co takie podziękowanie 
znaczy, nauczyły Austryą dzieje państw bał
kańskich.

Czy austro węgierski urząd spraw zagra
nicznych — tończy poseł Hammer — chce, 
tego, czy nie, stoimy w przededniu powa
żnych wypadków, które wymagają nie ty l
ko pełnego wojennego pogotowia, ale i że
laznej osobistości na czele ministerstwa 
spraw zagraniczEych.

Sytuacya.
Wiedeńskie konfcrencye nie wydały do

tąd pozytywnego resuitatu. Jedynym obja
wem pomyślnego biegu układów jest samo

Rękawiczki, Pfńcztchy,
^  3 Skarpetki, Pa

ski, Torebki Walonki, W stąi-
. ■.■■-:= ki, Koronni  —^
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ich kontynuowanie, świadczy bowiem, że za
równo rząd jak i opozycya uwaialą jeszcze 
eiągle kompromis za możliwy. Konfeiencye 
trwać będą również dzisiaj i to przy udziale 
biskupów polskich.

Jedno jest pewien .- N s m i e s t n i k  Do
b r z y ń s k i  u s t ą p i  bez względu na to, czy 
kompromis w sprawie reformy wyborczej 
przyjdzie, czy nie przyjdzie do skutku. Dr 
Bobrzyński uważał się za „namiestnika re
formy**, z chwilą więc, gdy reforma wyoorcza 
przez n i e g o  forsowana rozbiła się, p. na
miestnik wyciąga z tego niepowodzenia kon- 
sekwencyę. Przypuszczać można, że p. na
miestnik przez sw^ dymisyę pragnie także 
zmniejszyć napięcie między frakcyą krakow
ską a podolską Prawicy, jakie sprawa refor
my między nitmi wywołała. Dr Bobrzyńsiti 
nsuwa. się w ten e^osób od nieprzyjemnego 
dylematu, który polegałby albo w przyjęciu 
reformy wyborczej n ie  p r z e z  n i e g o  sfi
nalizowanej albo w przeorowaazeniu nowych 
wyborów — i to przeciw konserwatystom 
podolskim. Według „Gazety lwowskiej- Dr 
Bobrzyńsk pod tl się już ofieyalnie do dy- 
misyi.

Kwestya obsadzenia urzędu namiestni
kowskiego nie jest na razie aktualną, póki 
sprawa reformy w Wiedniu nie zostanie za
decydowaną Wymienia się jeanak już teru  
naawitka wiceprezydentów namiestnictwa 
Kleeberga, Grodzickiego i Fedorowicza juko 
ewentualnych nastęoców po p. Bobrzyńskim. 
Oczywiście każdy z nich byłby namiestni
kiem t y m c z a s o w y m ,  bo gdyby potrzeba 
byio zamianować namiestnika definitywnego, 
to niewątpliwie rząd powołałby na to stano- 
Wisko Rtórego z wybitnych polityków pol
skich Pojawił] się już nawet nazwiska Dra 
Kurytowskiego i Adama Tarnowskiego, obe
cnie wymienia się także księcia P a w ł a  Sa
p i e  h ę, brata księcia bkzkupa Ltak: rrsk >go, 
jako ewentualnego kierownika rządów kra
jowych.

Na razie są to tylKo nieaktualne przypu
szczenia. Sprawą pierwszą jest kompromis 
cu dc reformy wyborczej. WtedeńaKie dzien
niki przepełniona są doniesieniami o proje
ktach kompromisowych. Niewiadomo ile w 
nich prawdy. Poooon j  opozycya żąda p o- 
mn o ó e n i a  l i c z b y  cz ł o nkó w W y d z i a 
łu k r a j o w e g o  z 7 na 8 prtycz»m Ru oni 
dostaliby dwóch przedstawicieli a Matszsłao- 
wi odjętoby prawo dyrymowania w Wydzia
le krajowym. Drugie żądanie opozycyi doty
czy z n i e s i e n i a  d w u i n a u d a i o w y i s k  
o f c i ę g ó w  m i e j s k i c h  we wschodniel Ga
licy! oi-lem zapewnienia mm-jstościotnchrze
ścijańskim wybór własnagr .  cd żydów nie- 
zawisłeg» posła. Również kurya ruska z 
Sejmie ma zostać usunięta.

31 STANISi AW KORABICZ.

KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

-  Cśż przyjacielu I jestefitaj znów blli„j 
Polski, bitwa wczorajms otwiera nam do 
niej drogę — mówił cesarz z uśmiechem; 
pewny z góry czarodziejskie] mocy tal, m». 
s ia k im  były zai u e  tego rodzaju słowa- — 
Odpowiedzią.* na nie oficer polski roziskrzaj 
nż". spojrzeniem niebiesk<eh oczu, w których 
paliła się wiara, na wszystko wytrzymr a 
I ufność niermożona. Lubił cesarz patrzeć 
w fakia wierne, rozmiłowane żcln’erskie źre
nic*, tsrrz zwłaszcza po okropnych klęskach 
północne] wyprawy. Lubił odnajdywać w nich 
Jasny płomień zapału, który rozgrzewał go 
na nowo i prafcjjrr&cal mu wiarę we własny 
geniusz, we własną szczęśliwą gwiazdę. To 
też nie Krwsl rozmowy, lecz rzucał dalej 
iłowa nadziei, wspaniałe ob etuice, od któ- 
rf eh pierś rozszerzała się słuchaczowi I skrzy
dła mu rosły u ramion.

—  Tam u was wojsko odradza się ns 
nowo, wojsko po wat aj e jak Feniks a popi) 
łów. Pisze mi mój Bignon, że ks ąfę wasz

robi cuda, stwarza D i i »  jazdę — a tej mi 
najbardziej hrah. Posłałem już do niego So- 
kolnickngo, który zaniesie mu wiadumość, 
że idę tam do was- że idę do Polski i dia 
Polski. Inaczej pójdsie tegoroczni kamoania, 
przez.litujemy w waszym kraju i oczyścimy 
go do reszty, rozszerzymy jego granice.

—  Pizezimjjem/ u nas — powtórzył 
wiarnem sebem młody oficer I peWuym b>ł, 
że spełnią się słow» cesaiia 1 zapominał pod 
ich wpływem o płomieniach M iśkwy, topieli 
BsrezyńsK.ej —  potwornej trag1 idyi, rozegra- 
n*i tak niedawno, na zawianym śnlegie n 
szl&ku powrotnym. A cesarz rozmawiał z nim 
potem jeszcze długo, długo. Pamięta dziś 
!r °ficer, każde słowo tej rozmowy,

1 szczegół owego pamiętnego d,uia i tej 
nosy, gdy usłyszawszy dała* r/ Sypialni ce
sarza, wpadi oo niej i stanął przy Jego łóżku,
gotów zasłonić gQ właSDlł płers ą N i0 wie, 
dział tylko wówczas I nie wie daiś jeszcze, 
jakie widzenie spłoszyło wtedy sen c oczu 
cesarza; gdy Je znal, gdyb/ przeczuł Jego 
treść, mniej by lq może dziwił Lcenie roz
g ry w a ją c e j się w tej chwili pra*d nim, a któ 
rei stał się mimowolnym świadkiem. Stojąc 
w marmurowej framuc^e pałacu Marcolini, 
wciśnięty pomiędzy lekki ■ pilaatry, podtrzy
mujące sklepienie galery —. czuje młody 
oficer, że  ogarnia go stopniowo taki chłód, 
jakby miał się stać wkrótce sam jednym

z marmurowych posągów, zdobiących ten 
zamek włoskiej struktury, zabłąkany w sa
skiej stolicy. Chce odejść, alei silniejsza od 
niego moc przy ku w« go na miejscu. Stacha 
i patrzy, A w galeryi, pa której snują się 
już wieczorne cienie, rozmawia ces_rz z wy
słańcem auatryackim, ks. Metternichem. Roz
mów- ta trwa Już długie godziny, a na wy
nik jej czekają z zapartym tchem wszyscy 
ma-szałkowle I generałowie, czeka król saski, 
siedsący w przyległej sali. Nikt nie przerywa, 
nikt nie śmie zapytać, a tylko wciśnięty 
między mai murowe pilastry, oficer polski, 
słyszy całe urywki, całe fltrcępy zdań, w mia
rę, ]ai£ rozmawiający zbliżają się, to oddai&Ją 
od niego. Bo o Daj biegają prawie po galeryi. 
A raczej niecierpliwy, nizrówny chód cesarza 
zmu iza do ciągłej zmiany mibjsca dypiomi tę, 
który usiłuje nadąż>ć mu swym drobnym, 
lison kroczkiem, to znów zatieymui. się, 
unieruchumiony ręką cesarza, który chwyta 
go niekiedy za guzik lue klapę od fi rka, 
potrząsa nim, zda. się, że go za chwilę uderzy.

Stojąc ukryty w ciemnej marmurowej fra
mudze, miody oficer zrozumiał teraz a :zy- 
rtko, co mu było dotąd tajnem. Zrozumiał, 
że rozmowa ta rówoa się bitwie, więcej na
wet, równi się całej kampanii, która skoń- 
esyć się może tragiczniej, niż wyprawa na 
Moskwę. Bo zwycięstwo nie zapowiadało się 
tu po stronie cesarza. Oeaciony był, przyci

śnięty do muru, zaskoczony niaspodzian e 
prisz podstępnego przeciwnika, który czoł
gając się dotąd w cieniu, ukazywał mu po 
raz pierwszy w mrokach marmurowej gale
ryi zieiunawą twarz zdrajcy. W tej chwili 
właśaie cesarz przeszedł obok framugi, po 
zostawiając za sobą lekki rzeźwy aromat 
solońnkinj wody, którą go zwykle naciera
no ; Jakiś ostatni, zabłąkany promyk, padający 
przez szyby, zaczerwienił mu się na pier
siach, znacząc się krwa wą smugą n i biały u 
pkationie kamizelki. Tuż za nim stąpał jak 
cień Asmodeusza, znużony juz mecc tym 
nieustannym ruchom dyplomata. Radcy już 
t>ył usiąść na chwilę, ale niezmordowany ów 
człowiek, w ócz zatarto wan/ w tylu kampa
niach, nie dawał mu spocząć i ciągnął za so
bą, jak niewolnika, porywąiąc, jakby w po
ścig gorączkowy.

— Chcecie pokoju! — grzmiał cesarz, 
prrachodiąc obok framugi. — Będę go miał, 
ale bez was. Zgniotę was, zniszczę, jrk na 
ta zaułużyliśrln. Oddam może Rosyi Księstwo 
Warszawskie, ale wam nie dam nic, boście 
mnie nie pobili; Frusom nic, bo mnie zdra- 
dinły.

Przesoli oba] I znikli ns chwilę za drzwia
mi przyległego gabinetu.

„Oddam Rosyl Księstwo Warszawskie*.
Słowa te zahuczały jak grom nad głowi, 

polskiego słuchacza, wbijały mu się pod ser

ce uk  ostry pocisk. A nie po raz pierwszy 
padiy one w dziai-jszej rozmowie, nie pier
wszy ras cisKal je cesarz w oczy swemu 
przeciwuikowi, grożąc mu, że w zamian za 
t-n kawał polskiego kraju pozyska upra
gniony alians rosyjski.

Mettermch przyjmował te groźby ze sar
kastycznym uśmiechem i stawiał coraz u* 
ciążiiw.ze, coraz Haniebniejsze warunki po
koju, jakich nie przyjąłby nawet pobity na 
głowę miernych talentów generał

Cesarz czytał już teraz jasno w jego grze. 
Cbcą go wciągnąć, chcą go zmusić do woj
ny, bo czują eię Już dość mocni, b < zeb-al! 
Już wszystcie siły. A to pośrednictwo ofia
rowane obłudnie, to byi tylko pretekst dla 
zyskania na czaaló.

Vypadh znóv oba] * gabinetu I stanęli 
pośrodku galeryi. Cesars. obsypywał austrya 
cktego dyplomatę dotkliwym wyrzutami, rzu
cał mu w twarz urągliwe obelgi

— Powiedz Metternichu, ile ci zapłaciła 
Anglia za twoje zdrady i matactwa, powiedz, 
ile ci di.no złota za to, byś zdradził ranie, a 
także własnego ceuaiza i kraj wiat ny, bo 
przeniewierstwo twoje obróci się także prze
ciw wam, prędzej czy ptóżmej.v

(Ciąg dalezy nastąpi.;

M, SefeolewsKi i S
P ń d gó rn , Telefon Nr 4020.

poleer znane le swojpj dobrod:

Warszawskie Karmelki
K8 :: twarde, miękkie i nadziewane
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Dzisiaj kontynuuje Lr. Stuergkh układy 
z Episkopatem i z opozycją. Po stronie po- 
dolakdw objawia się ciięć zgcdy, a równie* 
biskupi pracują torii ie nad kompromisem. 
Dzisiaj lub jutro sytuacya wyjaśni się osta
tecznie. Za kompromisem przemawia nie
chęć powszechna do nowych wyborów. Rów
nocześnie rząd, któremu rozbicie reformy 
grozi takie udaremnieniem pL.ii u finan
sowego w parlamencie, uiyje całego swego 
wpływu, by doprowadzić do ugody. Celem 
poparcia swej akcyi rząd puścił nawet w o- 
bieg Mowa cesarza, wzywające do porozu
mienia polsko-ruskiego. Cesarz miał oświad
czyć, ie  reforma wyborcza należy do spraw 
które, „muszą być zrobione". Mimo więc 
wszystkich niepomyślnych horoskopów, sta
wianych nowym układom i pewnej strony 
wyrażamy nadzieję, że retorma wyborcza 
„będzie zrobiona*

Dalszą nagonkę na biskupów polokich 
prowadzi „Nene Freie Prease" w szeregu 
artykułów, pełnych żydowskiej perfidyi i nie
nawiści do Kościoła. Organ giełdowy denun- 
cyuje dla odmiany polski Episkopat, lako 
protektorów Rosyi i mockalofilów (II) „Bi
skupi, — pisze „Neue Fr. Presse", — dopo
magają robocie rosyjskiej, bo okazują w obec 
wiernych Kościołowi rzymskiemu Rusinów 
wielką uieprzyjaźń, Całkiem niezwykłym Jest 
widok biskupów, których robota‘dopr o wadzić 
musi do rozaze’ tenis prawosławia, którzy 
pracują dla cara*.

Są to oczywiście brednie ł kłamstwa, po
łączone z wyrainemi insynuacyami. Żydow
ski dziennik usiłuje biskupów naszych w ten 
sposób skompromitować wobec opinii kół 
wiedeńskich. Dziwić się też bardzo należy 
tym dziennikom polskim, które te fałsze i 
ćenuncyacye bez żadnych uwag ze swej 
strony powtarzrją, — jakby podzielały zapa
trywania polakożerczego pisma...

Z prasy.
Przeciw Komisy! tymczasowej.

Przeciw polityce galicyjskiej .Komisy! 
tymczasowej* zwraca eię ostro w miesięcznym 
organie Nar. Demokracyi Królestwa w „Prze 
glądzie Narodowy m1* autor artykułu wstępne
go P r a e t o r .  Zarzuca jtj oddawanie narodu 
na usługi Auatryi bez żadnych gwarancyj, 
łe służyć będzie własnym a nie cudzym inte
resom. Protestuje dalej P r a e t o r  przeciw 
narzucaniu prsez Komisję jej zamierzeń par
tyjnych całej Polsce. „Mamy tu przed sobą — 
pisze P r a e t o r  —  oddawane sił narodu, 
a nawet samej sprawy narodowej na usługi 
obcym mocarstwom, (t. j. Austre Węgrom 
sprzymierzonym z Niemcami), z których Jedno 
jest dziejowym, otwartym i nieubłaganym 
wrogiem wszystkiego co polskie, «dł ranie 
jlę na łaskę 1 niełaskę bez żadnych rękojmi i 
Jakichkolwiek zysków narodowych, akcepto
wanie z góry wszelkich możliwych wynikó*. 
w tej nadziei, że przecież za tak cenne wy 
■ługi strona zainteresowana coś przede da 
w zamian. Jest to u g o d o w o ś ć .  przecho
dząca granice polityki, a wkraczają-a w za
kres polityesnego maniactwa, jeżeli nie słu
żenia wprost interesom cudnym. Ugodowość 
ta praktykuje się nietylko w stosunku do 
Auatryi. ale i do Prus, n< rzecz których 
„głowa polityczna** Komloyi tymczasowej 
p. Stadnicki zrzeka się w rozprawie druko
wanej w?*sikich pretenayi do kolebki naro
du — do Wielkopolski.

„A  sa całą tą akcją — pisz* dalej P r a e 
t o r  — stoją wiecznie mniej lub więcej otwar 
ci inspiratorowie fermentu, walk wewnę 
trznych, radykalnych haBeł i dążeń re i olu- 
cyjaych, ci sami, co rej wodzili podczas wyr 
padków r. 1905 — ż ydz i .  Znamy głos ten, 
który równie dobrze może poniewierać i wy
szydzać godła narodowe, Jak i obnosić je 
jako sztandar, bo to aą tylko środki takty
czne, służące zawsze, iijim lennie Jedne j  
t y l k o  o r y e n t a c y i :  ż y d o w s k i e j 1*.

Niestety, P i a e t e r m i  zupełną słuszność. 
Publ’ cystą urzędowym Komisji Jest przecież 
Wilhelm Feldman, ten sam, który poszczenie 
miast w Królestwie nazywa „gruntownym 
pogromem" żydów- Organem Komisji jest 
żydowski „Naprzód**, służy jej takie przez 
żydów założona „Gazeta Wieczorna" i wy
sługująca się Iaraelowl „Nowa Reiorma". — 
Cała ta Komisja, która dobrała sobie ner
wowego, słabo oryeniujacego się w I< 1- 
kiej polityce" Staplńskiego, Jest spółką ży
wiołów, które zdały już z dobrym poa:ępem 
egzamin z działalności szkodliwej dla społe
czeństwa.

Myli się tylko P r  a. te r , gdy w dalszym 
ciągu artykułu przypuszcza, żc sa tą iirmą 
atol opinia publiczna polska w Galicji. Wszy
stkie te grupy, które prowadzą pozytywną 
pracę narodową, nie mają nic wspólnego 
z Komisją Tymczasową. Dalecy jeszcze na 
szczęście Jesteśmy J takiego zatracenia ro
zumu politycznego. >J oddawać sprawę pol- 

w  ręce dyplomatów wiedeńskich. Ł Czyni 
to na własna ry .yko i na własny kredyt ów 
dziwny konglomerat iocyaiistyezno-“gramy, 
a-rany „Komiryą Tymczasową", rtóry — być 
może — przypuszcza, i i  rzeczywiście ofiaruje 
Wiedniowi silną pięść narodu do dyspozycji. 
Doświadczenia zresztą ostatnie, które wyle
czyły nas i  wiary w siłę 1 zręczne ść dyplo- 
macyl auatryackiej, zatrzęsły i orycw % 
wiedeńską. Stać musimy o właanysh siłach, 
nie liciyć na nikogo i nie łudzić się menya- 
nicznrm posłannictwem Wiednia. Do Polski 
wolną) wprowadzimy się sami — prawdopo
dobnie bez pomocy cesarskiego i królew
skiego tajnego radcy, piastująoego pierwszą 
rangę urzędową w stolicy naddunajskiej.

miennyeh uwag, stwierdzających, ie  nawet 
w sferach barcLo Rusinom przychylnych, 
objawia się pewne zaniepokojenie.

Z artykułu lwowskiego pisma przytacza
my następujący ustęo:

„W  dalszej kuntynuacyi swego „oburze
nia" w numerze wczorajjzym odkrywa „DI- 
ło* karty, przyznając otwarcie, że kompro
mis w sprawie reformy wyborczej mia1 być 
jeno p i e r w s z y m  e t a p e m  na d r o d z e  
do s t a n i a  s i ę  U k r a i ń c ó w  s a m o i s t 
nym g o s p o d a r z e m  s w e g o  n a r o d o 
w e g o  ż y o i a  1 w s p ó ł g o s p o d a r z e m  
k r * j u .  Dlatego tylko reprezentacy» ukraiń
ska w imię (?) pokoju między oboma naro
dami, poszła na ten kompromis, nie zważa
jąc, że musiała ponieść wielkie ofiary (I)

„Ale z tymi — woł* „Diło" — którzy 
rzucają naBzemu narodowi n  twan hasło 
aBjmilacyi, niema zgody. W obronie naszego 
narodowego oblicza, naszej narodowej duszy 
przeciw wrogowi, który nam ją chce wyr
wać, Jest tylko walka. I do niej musimy się 
gotować teraz jiszczę więcej, niż kiedykol
wiek".

A walka, jaką zapowiada -Diło", godna 
zaiste hajdamackiego radykalizmu. Bo oto, 
jeśli Polacy nie dotrzymają kompromisu i 
ule dadzą Ukraińcom tego pierwszego etapu 
do faktycznego podziału Galicy!, to będzie 
drugi etap, „gdy — jak pisze „Diło" — zde
zorganizujemy i wstrzymamy całe teraźniej
sze prawo publicznego życia kraju, jeśli uo
sobienie tego życlą, Sąjm galicyjski nie bę 
dzle się mógł ruszyć z miejsca z tego mar
twego punktu, na jakim stał wskutek swej 
dotychczasowej walki*.

1 potrwa to tak długo, „póki na ruinach 
polskiego absolutyzmu, jak m jest dotychcia 
sowi autonomia kraju, nie zakwitnie nowe 
życie autonomii, równe] dla obu narodów"

Czytając te wynurzenia organu ukraiń 
Bklego Narodnego Komitetu i ukraińskiego 
Klubu parlamentarnego, niepodobna nie o- 
przeć się wrażeniu, nawet pe odrzuceniu 
niektórych pisarskich frazesów, że  j e d n a k  
w i e l e  r a c y i  m i e l i  ci  pe symi śc i ,  k t ó 
r z y  ni e  w i e r z y l i  w s z c z e r o ś ć  in 
t e n c y j  u g o d o w y c h  z e  s t r o n y  ru
sk i e j " .

1. BibwIsK, RnyuM ui, IraMw.
Wynajmuj* 1 sprzedaje pierwatorzędnycn fa
bryk fortepiany, pianina, harmonio I phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne b u  zaliczkL

Praoi i  towwre* pruskim! 
F n ru ic ie  t - k r  t  o h m ś o ł ja a i

Ruska szczerość.
Jak nieazcrareml były ugodowe zapewnia

nia p, Lewickiego i jego adlatuaów, dowodzą 
hajdamackie artykuły, umieszczane obecnie 
w prasie rus dej.

Życzliwy spre. d e  reformy wyborcze] „Dzien
nik Polaki*, poświęca tym głosom kilka zna-

K R O N IK A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

iłoć -i rozpora Je się jutro o gow. n>  4 nJnnl 31; 
i .  hod przypada o godzinie 6 ninut 43; Jługoić dnia 
godzin lż arinnt 31.

1ENBARZYK KOŚCIELNY |Jitn we feu&ą 
iw. Woje'Boh*, nojutrie we ozwarwk ' w. Fideliza.

Przesilenie w Banku Przemysłowym Uzu
pełniając naszą niedzielną notatkę, konatan- 
tujemy, że przesilenie w Banku Przemysł, 
coraz większe zatacza kręgi.

Z krakowskiego komitetu nadzorczego 
mieli zrezygnować członkowie: Dr Benie, 
hr. Ed ward Mycielzki i radca Anczyc. Na ra
zie pozostali tylko pp. Dr Leo i radca Men- 
delsburg.

Powodem przesilenia w krak. dyrekcji 
Banku Przem. jeet brak u dyrektorów oryen
tacyi przemysłowej, ogromna przewaga dy
rektora Etfcompte Gesell. p. Krasnego i zu 
pełne lekceważenie przez dyrekcję Banku 
Przem. postanowi ań krak. Komitetu nadzpr- 
ozego.

Do odntrasienla pojedj nciych klientów 
Banku Przem. a po części i powodem dzi
siejszego przesilenia są ogromne prowizye 
(fabryka Szamoty 1 r Skawinie i walcownia 
żelata) Jakich wyżej wymieniona instytucja 
żąda za awą interweneyę.

Dalej bezwzględne stanowisko dyrektora 
Krasnego wobec naszych najżywotniejszych 
interesów przemysłowych i uległość dyrekto
rów Banku Przemysłowego wobec EBCompte- 
Gesell. jest powodem coraz większego nie- 
adowolenia wśród poi kich sfer przemysło

wych.
Najwyższy dziś czes, aby pp. dyrektoro

wie Banku krajowego, crozumieli, jaka mi
s ji na nich ciąży, żeby należycie wykorzy
stali swoje stanowisko w Radzie nadzorczej 
Banku Przem. I nie dopuścili do tego, aby 
groszem ludu polskiego rozporządzali się 
p. Krasny, Kestranek I i.

Najbliższym celem naszyrb sfer krajowych 
a szczególnie Bruku krajowego, powinno być 
zastąpienie kapitelów obcych kap*thłami kra
jowymi.

Kierownictwo bowiem całego naszego ży
cia finansowego powinno spoczywać w rę
kach Banku krajowego »  nie w rękach bao
nów niemiecjdcb.

Tego wymaga od nas i ai interes naro
dowy i polskie życie ekomlczne,

Kraków 23 kwietnia. 
Niewłaściwa nazwa ulicy. 2  licznych stroi: 

otrzymujemy skargi na niewłaściwą naiu.j, Jaką 
nosi pr* -łożeń e uL Wielopole, przerwanej ni. 
Distlowrką. JEUąd domów od ni. Zyblikiewicza, 
ą» do mostu na początku ul. Grzegórzeckiej 
octu - zoi o L a t iiani iki, wprowadzając a błąd 
n tjedne^wnie interesowanych. Pod nazwą ul. 
DietlowskieJ rozumiano dotychczas obie strony 
plant Dietlowskich.

Pisypowozać należy, iż magistrat przyzna 
słuszność racjonalnym żądaniom t«u ‘\j .ych 
mieszkańców i nazwę przedłożenia ni. Wielopole 
odpowiednio zmieni.

Z teatru miejskiego, w  sobotą 28 b. m. 
wystawi teatr krnkowszi ostatni utwór prsed- 
wcirśnie zgasłego w celnym rozkwicie talentu 
mtodngo pisarza dramatycznego, Leopolda K im-

pta, pt. „Bocian". — Nadał mu autor nazwę 
trzech aktów odwieozaej komudyi" i yornszył 

w nim problem psychologiczny, zarysowany s 
niezwykłą oryginalnością. Z Jego talentem sceni
cznym zapoznały się wcześniej uatry europej
skie, niż teatr polski. Sztukę Jego w „Przede
dniu** wystawiono z powodzeniem w Paryżu, 
Berlinie; „Bociana", którego obecnie wprowa
dza na scenę teatr krakowski, grano z począt
kiem bieżącego sezonu w „Thóatre des Gale- 
ries" w Brukseli!. Krytyka zagraniczna Jedno
myślnie S‘ wlerdrlia, ł “ młody antor odraza, od 
pierws/igo kroku na seenie przemówić umiał 
z niepospolitą siłą talentu i że dramat jego 
wróży mu piękną przyszłość, Sobotnie przed
stawienie „Bociana" w,teatrze krakowskim bę
dzie pierwssem przedstawieniem, na scenie pol
skiej zmarłego pnadkiiku miesiącami antora. 
Główną rolę kobiecą odtworzy p. Irona Solska. 
W myśl życzenia wyrażonego przen autora, rolę 
Roborta Dormani, lotnika, objął dyrektor p. 
Solski.

2 To W. fllozofioznego. Staraniem Tow. Fi
lozoficznego w Krakowie, odbędzie się w sali 
Kopernika w GolL Nor. w dniach 26, 38, 29, 
30 krrietnia i C maja b. r., o gods. i  wieczo
rem (tylko 29 b. m. o 4 ęopol) szere~ odczy
tów, które wypowie Dr Władysław M. Kozłow
ski s Warssawy, laurc st Akademii Francuskie], 
pod tytułem: „Pragir ityzm. jego źródła, odmia
ny i wartość". 1) Pragmatyzm, Jako metoda 
(Peiree, James), 2) Pragmatyzm, Jako hnmanizm 
(Schiller), 3) Rewłiya pragmatyczna logiki i 
„epistomologii (Dewey i Jego szkoła), 4) Pobudki 
filozoficzne i życiowe, z których urósł pragma
tyzm, 5) Pragmatyzm i prawda formalna. Rze
czywistość i Prawda. Prawdy żywe i martwe. 
Miejsce pierwszorzędne na każdy odczyt 2 K, 
na cały cykl 6 K, dragorsędne na każdy odczyt 
po 1 K, na cały cykl 3 K ; wstęp dla akade
mików po 40 h, na oały cykl po 1 K 20 h. 
Csyzty dochód w i/l na Tow. Filozoficzne, a 
w V* n* szkołę polską w Czechowicach na 
Śląsku. Dla ezłonków Tow. Filozoficznego rrstęp 
wolny.

„Sztuka". Na ostatnim Walnem Zgroma
dzeniu Towarsyrtwi ai ty* ;ów polskich „Sztuka 
wybrpńd nsstępujący wydział: prezea: Bozuań- 
ska Olga, wiceprezesi: K&mooki Stanisław I 
Sichulski Kazimierz, skarbnik : Anentowicz Teo 
doi, następna skarbnika: Weiss Wojciech, se
kreta i : Dunikowski Xawery, zastępca sekrs- 
tarza : Jaroeki Władysław. Delegatami Towa
rzystwa miano ><anl zostali:

Jaroeki Władysław dla Lwowa, Trojanowski 
Bdwird dla Warszawy, Ostrowjkf K. Stanisław 
dla Paryża.

Członkami rwyezajnymi Towarzystwa sarnia 
nowani zostali:

Blegas Bolesław, Flarm Franciszek, Gwo- 
rdeeki Gustaw, R o d ' =«-ny Włodiinrierz, Nadel 
mann Eli, Rabczak Jan, Szyszko-Bohusz Adolf 
i Talaga Jan.

„Sztuka* liazy obecnie 10 ezłonków zało
życieli i 41 człon1 ów zwycsajnyoh.

Z Uniwersytetu. P. Franciszek Gawetek, ro
dem z Radłowa w Galioyi, otrzymał w nniwer
sy tacie Jagiellońskim stopień doktora filozofK, 
P. Gawsłt ' Jest wybitnym badaczom s zakręca 
etnografii i folkloru, a cenna jego rozprawki 
o zwyezajeęh ludowych w Galicyi samiesseza 
lirmy kilkalnarnla w x*nrm.łilraiilkL

Sylwstk! z zali sądowej, "to  % bywalców 
stałych sali sądowej nie zna jej typów? Kto 
nie zna odpowiedzi pełnych humoru i treści 
nieraz, jeśli się je ocenia z punktu widzenia 
anjgdoty**uogo lab nawet ściśle psychologi
cznego, a które dla sędziego ule przedstawiają 
częstokroć żadnej wagi, gdyż jest on związany 
formalizmem regulaminu i nietylko nie może, 
lecz niekiedy niema nawet prawa wchodzić w 
psychologiczne dociekania co do ich naLurj. A 
przecież niema dnia w sądsie, aby przed sę
dzią nie stanąta z taką odpowiedzią to nowa- 
żna postać naecjgo wieśniaka, to naiwnie bez 
bronna postać wieJskUj gospodyri lub wreszcie 
ruchliwa i nie tyle odpowiadająca, co saA jęra 
pytania postać Jakiegoś Ssmula albo Arom, 
Postacie takie, śnieżnie od fcrgo, w jakiej roli 
lub w Jakiej sprawie stsją przed sędzią, budzą 
w widzu albo szozerą wesołość, albo nioraz kr 
żą mu poważnie sastanowlć się nad charakte
rem swoim i dolą. Brgatą koHkcyę podobnych 
typów sebrat se swej praktyki sądowej snany 
adwokat Df Roman BogdanI .  W szeregu 
sylwitek, Jakie przedetawia w swym artykule 
„Z Mli sądowej" w „Ż?wym Dzienniku" Nr 11, 
podaje on charakterystyczne Jej typy, a tak n- 
plastyeznione, że niekiedy sdrje się ałuchaozowi, 
iż sam jest na zali i słucha wywodów to kla- 
syoznego świadka, co to wssystko musi opo
wie Isieó „od końca" lub „od poesątkn", a to 
po to tylko, aby w końca sędzia mógł stwier
dzić, że świadek o sprawie same] nic nie wis, 
to znowu, że widzi przed sobą znaną, krnąbrną, 
upartą i zaciekłą postać wiejskiego pieniacza, 
co to „cięgiem ino prawoje się", interesująoem 
więc będzie prały izeć arty cuł Dra Romani Bo- 
gdaniego, który wygłosi ol w  „Aywym Daien- 
niku" Nr 11, urządzanym na deoLód koloni] 
wakacyjnych robotnic w nieazielę dnia 4 maja 
p goń. * wieczorem w sali Starego Toatru.

; Bilety na „Żywy Dziennik" Nr 11 zamawiać 
można krrtą korespondencyjną pod adresem 
„Antoni Lekszycki, redakeya „Czasu", (ul. śv. 
Tomassa 1. 32). Ceny oiletów: 8 K (rząd 1, 2), 
6 K (rząd 3, 4), 5 K (rząd 5, 6), & E (rząd 
7, 8, 9, 10, 1 12), 2 K (rząd 13, 14, Ifr 16,
17, 18), 1 K (rząd 19, SC, 21, 23, 23, ł4), i * 
galery! w pierwsrym rze  ̂jdr 3 K, w dal«'.ych 
na wprost estrady 2 K, w ostatnim rzędsie, 
bocznym i nad estradą 1 K.

Niezwykły goić przyszedł dziś do nras*J 
redakcyi -  Jest >o niejaki p. Balthazar, Iluzjo
nista, brzurhomówea i prestidigitator Fan len, 
jak sam mówi, ma mieć „djabła w sobta*' i przy 
,.Jego" pomocy dokonuje nadzwyezajnyeh rzeczy. 
Np. znikają mu z rąk różne przedmioty, Tyj- 
muje Je następnie z ucha, nosa etc., choć wi
docznie ich tam nie wkładał, potrafi nawet s 
kieszeni reportera wydobyć przy końcu mics’ą 
ca 20 KI — oo juł ejanowcsc do esarów na- 
uży,

Prodnkcye Jego są bardzo zręcrne i ele
ganckie, dlatego sądzić można,, i e urządzane w 
sali Starego Teatru zabawią publicsncić.

Rozprawa o reweNcye Rakowskiego nazna
czona na dzień 2 i 3 maja b. r. została wsku
tek cofnięcia skargi prtes Rusinów  zaniechaną.

Z erganlzneyi sędzlża, Walne zgromadzenie Sek- 
oyi Krakowskiej A  stryackiego Cjednoozealt Sędzi .w  
odbędzie się w  i dzi -lę ;27 kwietnia br. o godz. 1C 
w  sali N r 3 sądu kraj. oyw. w  Krakowie.

Porządek drun' 1) Sprawozdanie Wydziału. 
2) l/yp tr j 20 członków v  ydziaii 3) Spiawa przy
stąpienia do krajo o g o  Związku Sędziów we Lwowie. 
4) lp raw a ordynacyi adwok iklej. ;6) Wnioski człon
ków.*

Z tell •dezytswe], W  dola 28 kwietnia we irodę
0 godz. 7 wieczór w  Oolbiginm No.mm (sal. Nr. 30] 
odbędzie się na dr-' Si Grupy Krakowskiej To r. 
„Pomoe Bratnia" w  Zakopanem odczyt Dr Kdin indi 
Lipskiego pt. -GruźLiu* w świetle wiedzy wspóloze- 
snęj“, WstęD 50 h i 20 h.

Pesledr-nle Tewsrzystws lektrsklege ki I owakie - 
go odbędzie się we środę 23 kwietnia br. e godz. 6 
wieczorem i  domu Towarzystwa (Radziw iłłówna O . 
Na porządku dziennym odozyt Dr Blasberga ) łoi - 
iaturyi1*.

Pogoda. Dnia 21 kwietnia termometr do- 
ssedł od -|- 4’4 do -|- 7'3 C, — barometr pod
nosił się.

Dnia 22 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 745'5 mm, — termometru +  37 0, 
wiatr: srehodnio-Dołuć niouc-zachodni.]

Stan pogody w Zakopanem, (infornacya 
Związku turystyez.),. Dnia 22 kwietnia Cieolota 
n^Jwyżsia — 116° Cele., najniższa —  f  6* C. 
Ciśnienie powietrza 689-7. — Kierunek wiatru 
zachodni. —  Pi osmoza: pogoda zmienna, deszcz
1 śnieg.

Kronika zamiejscowa.
Z Towarzystw*, dziennikarzy polskich —  

Walne Zgromadzenie „Towarzystwa dziennika
rzy polskich" w 20-tą rocznicę istnienia Towa- 
rsystwa odoęu, e się w niedzielę 27 b. m. o 
godzinie 10 rano w sali K«ąyna miejskiego we 
Lwowie, ul. Akademicka.

O tofls 9'30 odbędzie się w Bazylice rz. 
kat. Msza św. na intenerę Torarzystwc, którą 
odprawi ks. infułat Dr Zygmunt Lenkiewicz,

W rasie, gdyby o godz. 10 rano nie było 
kompletu, odbędzie się 1 < stępn Walne Zgro
madzenie w tym sanrym dnia i w tej samej 
sali o gods, 11 pkzedpoł. prsy jakimkolwiekbądż 
kompleoia.

Kronika Dy< cezy Sandomierskiej (w Nrse 4 
za kwiecień b. r.) pornssa w swe] treści, Jak 
swykle, bardzo urozmaiconej, Jedną sprawę, ob 
chodzącą nietylko duchowieństwo i rurnych, 
należących dc tej dyecezyi. Ogłasza ona mia 
nowisie konkurs na formularz lista proboszcza 
do swych ^parafian, którzy udali się „ua Sa
ksy". List taki będzie drukowany na trzesh 
stronach, p^deses g< y cswarta strona zosta
wioną zostanie, dla dopisków własnoręcznych 
piszącego. Rzeci prosta, że treścią listu ma byo 
religijne pouczenie, zachęta do mort.luośo!, 
przestrzeganie przed złem i t. p., a 00 do for
my, należałoby naprzód nnikaó słów tadiozism- 
skich, a następnie wplatać w tok listu zdania 
naszyci poetów, a zwłaszosa Miokiewicsa, Pola, 
Lenartowicza, Konopaickie] i Laskowskiego.

Bardzo byłoby po^ąlansm, aby inne dye- 
j< r, ‘ poszły sa przykładem santlomierskiej, 
gdyż taki gotowy formularz listu, przy którym 
można czynić w Br-łdvu wypadku dopiski, nła 
twiłby niezmiernie l aezynr proboszczom k tak 
już wfelce obarczoaym rozmaitymi obowiązkami, 
korespondowanie s parai anami, kuórsy „na Sa 
ksy" wędrują.

Hrajowj ,*v-, w-+ jitcajoinlak 1
odbył kr sobotę w lokalu własnym przy nl.Ro- 
neanowieza we Lwowie, walne gromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa Jana hr. Potockiego. 
Sprawozdanie sa czas obiegły przyjęto do wia 
domośoi.

Członków liczy Związek 890, głównie s po
śród właścicieli zdrojowisk, sauator/ów i zakła
dów Uomiokyob, właścicieli will i pensyonatów, 
lekarzy i przemysłowców. Ailans instytnoyi sa 
myha się w stanie esynnym i biernym sumą 
K 57.05020.

Fomisya rewizyjna złoży swe sprawozdanie 
na osobno zwo.anem zgromadzenia. Uchwalono 
regulamin czynności dla prezydyum Związku 
i p wną zmianę statutu. Sekretarz „Ligi Po 
mocy przem.", p. Wi.ldt, uczynił wniosek, aoy 
Związek wystąpił euergietnir przeciw cofnięciu 
zniżsk i biletów powrotnych do miej o kąpie 
Iowyeh i klin stycznych.

Przystąpiono do wyborów. W] brani zestali 
Jako członkowie ssrz*dn Z wiązko: Adolf hr. 
Branicki, Dr Falikst Krzyżanowski, Dr Wacław 
Lobacrewski, hr. Jan Wojtkowski, jako zaatępiy 
członków zarządu; ini. Stefan Dzmctoński, Dr 
Apolinary Tarnawski, d/r. Jat. Mazurkiewicz, 
dyr. August Teodorowie?, wreszcie jako człon 
kowie komisyi rewizyjne]: dyr. Michał Kmieto- 
wic?, ini. Tytus Pili sr, st. rad. Kazimierz Łaski, 
Maryan Krzyżanowski, dyr, Józef Olszewski.

Sufrhiystkl Iwswskle przy pracy. Na we- 
rwanie Związku równouprawnienia kobiet se- 
brało się w niedzielę w południe przed am -  
ohem sejnowym paręaet kobi Półek, 5* ?dó 
wek i Rnsinek, aby demonstrować o prawa wy
borcze dc Sejmu dla kobiet. Ponieważ dsień 
był bardzo piękny, a z powedu niedzieli wssy- 
eey mieli esas wolny, więc zebrało się bardzo 
wielu ciekawych, aby przypatrzyć się „sztur
mowi naszysh mfrażystek do bram sejmn". 
Tłum przed gmachem sejmowym wzrósł do Ja
ki b 200(ł głów i sufrażystkf w nim ntopąty- 
Wszytoy jednak byli bardzo uprzejmi dla ko
biet, walczących o prawo glosowania. Poltcya 
oświadesyła im, iż dspntacya kobiet może wejść 
do gmachu, a ełużba sejmowa otworzyła przed 
nUmi bramy. Skorzystały z tege nasze szfra 
iystki i Ile ieh było, może ze 300, weszły do 
tmashn, wszystkie Jakc depntaoya. Pod każdym 
względem towarzystwo było ogromnie miesza-s. 
Ponieważ marszałek nie był Jeszcze wrdok z 
koi -mia, ełużba sejmowa otworzyła salę sejmo
wa. i i jzystkie suf-aiystfci weesty do niej, aby 
obejrseć ten teren, na który ch -ialyby o ar wejść, 
by szakaó dla sinbie „nowego pola działania". 
Potem udały się do marizałr.a hr. Gołuchów- 
skiego, do którego przemówiła najpierw p. Ho- 
serot J i wręczyła mu petypyę związku równo- 
nprawnienia kobiet,* a potem przemówiła pp 
rusku p. BiłeeKa i wręczyła mu petycyę rnfką. 
P. marszałek odpewlediir bardzo uprzejmie 
i grzmznle, ale wyrazi* wątpliwość, czy ko 
bietom uda się w obecnej sytuacyi zdouyć 
prawa w tym zakresie, w jakim one się ich do
magają.

Strajk górników na Górnym Śląsku rozsie-
r*a  sle, 0 -e «n t « »c y *  robotn ic*», kieru jące s t ra j

kiem, nalissyły w poniedziałek rano przeszło 
50 tysięcy strajkujących.

Pracę rzueono też na kopalniach rządowych 
w KróL Hucie i 7u »rzu.

Na wieccch strajkowych, polskieb, zgroma
dziło się w niedzielę rasem około 70.000 gór
ników.

Jotychc* ,s w całym okręgu przemysłu wę
glowego panuje spekój nioiem niezakłócony 

„Gapa" W Królestwie. Jak wiadomo, weku- 
tek nielicznego i śle płatnego personaia un ko
lejach rosyjskich w Króleatwie Poljklem, całe 
many paseżerów Jeździ tam bez biletów ku n- 
trapieniu kondnktorów i kontroli pociągów. Są 
dwa rodzaje „gapy": 1) gdy płaci się połowę 
ceny biletu konduktorowi i 2) całkiem bezpła
tna Jrzda... pod ławkami. W tyeh dniach kon
duktor kolei Nadwiślańskich Gacki, sorawdra- 
Jąe bilety w pociągu, dążącym z Warszawy do 
Brześcia, znalazł dwóch podróżnych pod ławka
mi oczywiście bez biletów. Nauczony doświadcze
niem, że podróżni tacy zwykle eię nlatuisją 
przed poc'ągnięoiem ich do kary, konduktor i ie 
wiedział, Jak się zabezpieczyć od ucieczki po
dróżnych. Po naradzie z przedstawicielom po
rządku publicznego, konduktor obu pasażerów 
związał Sznurkiem Na cieszccęście d<a pomy
słowego konduktora do wagonu wszedł kontro 
łoi. Natychmiast polecił uwolnić z więzów po
dróżnych i o wypadku zawiadomił władze. Nie- 
fortsnn] kondnktoi został na razie uwolniony 
*e słnfiby, lecz gaj wytlómacsył się, *1ż dzialSf 
*' dobrej wierze, przyjęto go z powrotem na 

lecz do pociągów... bydlęcych.

Z *  Au-lała.
Tragiczny wypadek z dziećmi Izaćory Oun- 

kan. Nieszczęście, jaaie spotkało s*awną tancer
kę Izadorę Dunkan, która, Jłk to Już donosi
liśmy, utraciła naraz oboje swych dzieci, zajęło 
cały Paryż. Nieszczęśliwa mrtka odbiera ze- 
waząci koedoleucye, do wilii p. Dunkan w N e - 
willy pod Paryżem spieszą tłeray ze świata 
artystycznego i a-jstokracyi wbród którego ar
tystka wielką cieszy się sympatyą.

Niezrrykly ten faktycznie wyp dek opisują 
dzienniki, szukając przyczyn katastrofy. D/ieei 
p. Dankar nic mieszkały z matką, lecz przeby
wały pod opieką wychowawczyń* w Eotela Trk- 
non w Wersalu i przyjeżdżały codzień do matki. 
Onegda] właśnie powracały z obiadu u p. Din- 
kan do Wersaln. Po wyjrździo samooŁodn z pod 
wilii ojeohał on zaledwie kilka metrćw, gdy 
larai motor raczął wydawać nieprawidłowy 
trzask, wskutek czego szofer Józef Vorverand 
zatrzymuł go i po zbadania nakręci1 go w celu 
pussoi enia w ruch.

W tern, wskutek sepsncii. sic psioczenie 
motoru z mechanizmem kół, automobil sam ru- 
sayl i popędził do rzeki.

W wozie krzyczały i piaKaly dzieci, szofer 
usitowrJ wskoczyć na koziel, lecz pędząoy samo
chód odrzucił go na boki, pomknął dalej aż po 
złamaniu bary ery wpadł do rzeki.

Wszystko to działu się w kilku sekundach, 
a przechodząca obok Jakaś studentka pobiegła 
scybko dc willi, zawiadamiając o i ieszczęściu 
domowników.

Samochód wpadł do Sekwany 1 znikf pod 
powierzehnią tak, ie z początku trndne go było 
nowunra.

Akcją kierował nowy dyrektor policyi Heu- 
nioa i po długich poszukiwaniach nurkowie wy
ciągnęli s woza ofiary.

Szofer zgłosił się nawpót obłąkany do po- 
licyi, tłómacząo się, ie nie mógł opanować anto- 
mobiln mimo, ż« znal go dobrze, Jeżdiąo nim 
od dłuższego czaau. Nbrązie zatrzymano gc dla 
ustalenia przyonyn Katastrofy.

£ ludna matka, ujrzawszy okryte całunem 
ciała swych dzieci, izmdlala, dmgo nie mogąc 
przyjść do siebie.

Stracenie bandytów w Paryżu. W Paryża 
odbył eię wczoraj ostatni akt Krwawe] bisi ory1 
szajki bandytów automobilowych, których po 
przeprowadzonym procesie skakano na śmierć. 
Wczoraj dokonano egzekuoyl na trzesh apa
szach: a jody m, Caliemlu’ie i Modi8i ’zc — 
Cswarlego se skazanych^Dleudonne^o |ułaska
wione, zamieniając mu wyrok śmierci na karę 
dożywotniego więzienia.

Sondy, ktdrj pierwszy wstą oił ca giiotyuę, 
zachował się bezczelnie do osti tniej chwili wo
łając do towarzyszy: „dq widzenia", inni za
chowali się spokojni*.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Mlniatirynm wojny wydało rozpo

rządzenie, że oficerowie, chorążowie i kadeci 
rezerwowi, należący do odzinłów wojskowych 
dyslokowanych w obrębie XY (Sarajewo) i XVI 
(Zadar) korpnsn, muszą legoruezne ćwicsonla 
odbyć bezwarunkowo w tych oddziałach. Wyżej 
wymienieni rr J* pruwo podesas odbywania ćwi- 
cień w Bośni, Hercegowinie i Dalmacji do do
datku susi .n*aorLuego.

— Dla jedr irocznyeh z. r. 1913—14, którzy 
wniosą o t© poo snh, będzie aktywowany przy 
VU«*]jjL0r ym oddziale budowlanym II ker^usn 
(W.ideh) ssKola dis wykształceni* ich lako 
wojakonych urzędników huaowiano - rachuuKo- 
wych w rezerwie. Odnośni aspiranci — tylko je
dnoroczni ełnżąny na koszt własny —  mają 
wnieść odpowiednie podania w drodte U uibowe, 
po koniec września do ministerstwa wojay. C1 
z aspirantów, którzy do tej szkoły zostaną przy
jęci, muszą naprzód otrzymać zwykłe 8 - tygo
dniowe wykształcenie rekrucki, w swych od
działach. Kura w szkole będzie trwał 7 mie
sięcy poosem aspiranei zostaną na resztę roku 
przydzieleni ua f raźną praktyesaą do jednsgo 
> Wojskowych oddziałów bndowlanyoh. Pod la
niu pomyślnem egzaminu przy końcu tej służby 
praktycznej będą aspiranei mianowani wojsko
wymi akonsistami bndowlano-rrchankowymi ino 
praktykantami w rezerwie.

Wojskowa misya japońska W Wiednia baz i 
od tygodnia misya wysłana prsez rząd Japoński 
dla studyów wojskowych do Europy. Misyę tę, 
której przewodniczy generał - major Mir H o - 
Sb i no, składają: patkow. Bataro Chi kus ł i ,  
pułków. Kaiauke Fas o, podpulkow. Kamqji 
Wada,  podpulkow. liro Minami ,  podouikow. 
Koichita S)o da, major Garo Sn kum o i major 
Stitaro Shimozaki .  Oprócz letro o-zynyl do

Dom komisowy l spedycyjny
IPU

ZiKład przswsn sisbU pad firmę: L Zawadzki S1
w Krakcwis ul. Bracka I. 5
Wyknmi|b wsielkla ofiędycy* b0|a]owi, oolmilo prTysyłćk, 
przewozy mebli w mhsete I na prowinoyl pateitowanfuil 
wozami, przyjmuje na przoobowanli urządzenia domowo-
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Wiednia podpałko*. G ensi N a g a m l c h i ,  sin
ic y  *  armii franonskiej.

Ze strony ministra wojny sostat prsydfielo- 
nym do tej misyi podpal k o  w. sstaba gen, Teo
dor von Lerch,  który prsed trzem* laty badał 
urządzenia armii japońskiej. Jako tlómaoi esyn- 
nym jest podpałko*. Hanzo K a n a y a  wojsko

„atfcachó" przy poselstwie Japoiskiem w 
Wiednia.

Mieyę Japońską przyjął cesarz na osobnem 
poi luohaniu w Schoenbrnnnie, poczem rozpoczęła 
ona staoyowaó wojakowe urządzenia *  / astro- 
Węgrsech.

Omyłka druku. W artykule p. t. „Nieudaly 
interes" *  dwóch pierwszych wiersiacb zakradł 
się przykry biąd. Zr miast „upadek projektu rj- 
formy wyborczej przed krytycyzmem JeBt nie
wątpliwy — czytać należy: „upadek projektu 
reformy wyborczej Ja* n i e w ą t p l l w y “.

Powszeołme ty U id j nniwersyteokle.
W auli Ł szkół) realnej pr*y ul. Studenckiej, go dr. 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Dniu 23, 24, 2B, 2S Ł a  letnia Profesor P r

Jó, m h „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego".
7 ZOIL.).

Dnia 29, 30 kwietnia Prot Dr Antoni Mikulski 
»0  Tadeuszu Czackim0. (2 godz).

Sepertiar «e«tri miejskiego w Krakowie
Wtorek. „Tajemniczy Diema", sztuka w  3 aktach 

I. Mirande’a i H. Oeroule a.
*roda. „Judasz z Kariothu". (Występ Ireny Sol

skiej).
Czwartek. „Tajemniczy Diems".
PUŁtek, 1) „W arsraz I anka.1, pieśń z r. 1831 na

pisał St. Wyspiański.
2) „Sędziowie", tragedya *  2 aktach St. W y 

spiańskiego . Ceny popularne.
Sobota. „B"oian“, 3 akty odwlecrnel komedyi, 

napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Solskiej).
Niedziela popoi. „Kościuszko pod Racławicami* 

•brąz historyczny w  6 odsłonach z muzyką najbti 
A. W . Lasota. Cen) zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Bocian”. (Występ ireny =»* 
skiej).

Poniedziałek. „Tajemniczy Dżem» .

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy aż do odwo 

łania

„Drugie życie"
(Der Andere)

aramat Pawła Lmdaua w 5 częściach. W  _,łówD<-, 
roli występuje Albert Bassermann, słynny artysta 
tteinbardtowskiego teatru. Dramat jo-anj % Wsadnin 

dotąd bezprzestannie 130 razy.
Codziennie trzy oddzielne pi zedstawienia o godz 

4, 6-3T I 3-30.
tfegitymaeye ważne w piątek i poniedziałek.

Ze sportu.
Akademia szermiercza oficerskiego klubu 

szermierzy W sobotą 19 bm. odbyła się w zali 
kasyna wojskewago przy nl. Zyblikiewieza wielka 
academ ie szermiercza ofio. klubu szermierzy, 
która ze wzglądu na współudział wielu wybi 
tnych zzem^rsy tak profesyoniBtów Jak I arna 
torćw, należy do rządu najwspanialszych tego 
rodzą,la popiBÓw, jakie w Krakowie widziano 

Prócz ciłonków tut- ofic. klubu tzerm. ze 
swym fechtmiBtrzem p. Llnsmannem, wrieli 

/ udatat w ■ h ademil członkowie krak. klubu 
wi m wiy a f. ohtm. Bąkowi kim I Jeno aflysl 

p. Winklerem, członkowie nłomanleckta< « ofic 
klubu szermierzy, tudzież Kilku zamiejscowych 
znakomitych fechtmi iirzow, a miądzy nimi du 
wny laureat z igrzysk olimpijskich w Stokhol 
mie, naaprr. \ erderber.

>roa aznrega spotkań, których było 24 
przyjęto z sielkim aplaun m „as^auta* fecht 
miBtrza Iląkor „kiego z nadpor. Verderberem 
na pałasze, tego catat. z fechtm, Linemannem 
na florety, kapitana KlettUngere z fachtm. Bą 
kowBkim na Bzpady, uoziez p. Winklera ż por, 
JaniBchem i por. Hoehem na pałaBze. Nadpor, 
VtraerUr w „aBBautP 1 i  fechtm. Bąkowakim 
kaeał Bią godnym Bwego : sc .iwntka. P. fecht 
mistrz Linemann w Bpot*r_niu z napor. V«r 
derberem na florety, trzymał Bią b. dzielnie, 
^yakawicine parady i riposty podziwiano n 
^ł®klera, który mimo licznych fint swego prze 

por. u ani sc ha zdetat prawie zawzze zła 
pac eh ra | ze 8kntkiem ripostować.

n***»ut»“ na Bzpady fechtm. Bąkowskiego 
z kapit Klettłingerem, p. B, znalasł się po ry 
cerzkn, nie wyzyskując zbytnio swej przewagi 
nad zwy », b - a.* ^  ł»ądźt gi.akomitym przeciwni 
kiom Tjrrmkie t j spotkania przyjmowano i 
wielkim aplauzem, r(jWBieł  oklaskiwano ży 
wo „aaaants pp. Papóogo _ p0r. Arciszewskim 
1 z por. Hocbem, M lku,*^,, (k, k. a) i  Hrebą 
dą (A. Z. S.)

Dgólne lalm resowanie wsbndziło Bpotki nie 
dwóch pań: p. ki)Linowej FińkoweJ ze swą 
siostrę p. Dorą Weilówną. S&otkanie to, nad 
zwyccaj eleirai s ’e i l r prawne dowiodło, że 
■łaba dłoń kobiety może w tej gałęzi sportu 
■iągnąil po zasłużone laury. Sympatycznym 
ł^azonkom wręczono wepans J i  bukieny,

Oprócz wielu członków kat; n e przybyłyon 
■ rodzinami na akademię, obecny by| komen
dant krakowskiego korpuzu gen. B8bm Ermolli 
w otoczeniu e jk o  geno/alów.

Z sali sądowe]*
Okołowicz— Piętka.

(Drugi dzień ro ipn

hi początku dzisiejBzej rozprawy obroń 
os p. Piętki, adwokat Dr GluiińBkl postaw i  

wmosnż o i rposłuchanie następujących świad- 
1 a * : hr. M. Zamoyskiej, p. KruLhelmoweŁ 
X. Słomlńskiego 1 1. na dowód szkodliwe 
działalności emigracyjne] p. Okotowicza.

Obrońca p. Oh ołowicza Dr Bogdan! postaw 
haodwrót wniosek o po wołanie na świadków 
P. Surzyckiego, pOBła Zamorskiego, Dr 
Beaupró i X. Kopycyńskiego. Dr Bogdan 
Waywa nacz. red. „Głosu Narodu* na świadka 
ba dowód, że z chwilą, ^dy „Głos Narodu 
zamknął szpalty dla p. Piętki, ter w liście 
Wystosowani na do jednej 2 osobistości, na- 
®Wał „Głos* „praekupionem pismem*, Trybu
nał za tisegł sobie drcyzyę na później. Tym ____
czasnm rozpoczęło przertuebanie p. Hupki | Tow, Ern.

a-

rezesa Rady nadzorczej P. T. E. 1 posła na 
feęjm.

P r z e  w. Proszę nam opowiedzieć, co pan 
wie jako prezes, o nadużyciu, podniesionym 
przez p. Okołow. n i osobie robotnika Nowi
ckiego.

St . O całej sprawie dowiedzidem się do
piero z dzienników. Jednakowoż znając naBie 
tosunki, wiedziałem, iż zarzuty są nieuzaso 

dnione.
P r z e  w. Ozy Rada nadzorcza wydając 

votum zaufania dlz p. Okołowicza na piśmie, 
zasięgała Rady p. prezesa.

Sw. Tak jesi. Nawet sam to ś iadectwo 
pisałem.

P r z e  w. Czy zwróciły Bię do pana eso 
>istości poważne z zarzutami przeciw p. Oko- 
owiczowi? N. p. hr. Zamoyska z Zakopa
nego?

Sw. Odbyłem dwie konfereneye z hr. 
Zamoys ą w sprawie emigracyi do T rancyl 
, przekonałem ją, że emigranci opuszczają 
swoich francuskich pracodawców rirzadowo- 
eni. Winy w tem P. T. E. prsecież nawet 
dopatrzeć zię nie można.

P r z e w. Podniesiono tu właśnie *vi”zuty, 
ze hr. ZataoyBka B karżyła się Bpi yuinie na 

. T. E U zamiast wysyłać robotników do 
rancyi, wysyłano ich do PrUB. Ozy tak było?

Sw. Nie. Cnodziło tylko o emigrantów, 
lulających Bię po Paryżu bez opieki.

Dr B o g d a n l  do ■ w- Czy Rada nadzor
cza miała do p- Okołowicza zupełne zaufa
nie?

Sw. Zupełn**. gdyż zn ała  p. Okołowicza, 
jeszcze i  dawnięftzej jego działalności. Mimo 
tego zaufania- każdy zarzut przeciw p. Oko- 
łowiczowf vl badany i wykazywał też bez- 
^odBtawność zarzutów.

Dr B o g d a n i ,  Skąd brały się te za 
nu*> ?

S w. Zupełnie jaBne, że gdy Tow. emigra
cyjne się zawiązało, miało w *.ci chwili wielu 
wrogów. Wszystkie byeny emigracyjne, czer
piące dochody ze Bwego procederu, a chwilą 
powstania P. T. E, zaczęły działać, nie prze
bierając w środkach. Zarzucano listami ano
nimowymi ks. arcybiskupa BilczewBkio^o, sta
rostwa, namiestnictwo itp.

O s *  Dr Bogdani .  Zrobiono tutaj ró 
wnież zarzut, Jakoby p. poseł SaołyszewBki 
kdpiBał o p. OkolowiciU całą broszurę, Pan 
wie o tem. Proszę nam opowiedzieć.

Sw. P. SkołyBzewski Btaral się o posadę 
dyrektora P. T. E. Kiedy jednak kandydata 
rę Jego odrzucono, p. SkotyszeWBkl wówczas 
rozpoczął walkę.

Zeznaje świadek adwokat Dr Caro.
P r  ze  w. Czy panu mecenasowi wiadomo 

co o wyzyskiwaniu przez P. T. E. emigran
tów.

Sw. Nic mi Ble wiadomo.
O s k a r ż o n y  do świ adka .  Czy pan 

mecenas uznaje działalność Tow. emigracyj
nego za dobrą dla krają?

Sw. Zdaje ml się, że pytanie to nie na 
daje się do Btawiania na zali sądowej. Spra' 
wę tę można dwojako rozumieć. AIoo to Tow. 
rozumie pracę jako ideową, albo zarobKową 
Jeśli Bprsedaż kart okiętowych muże być na 
ve t z pofyiktam dla emigrantów, to w ka 
żdym razie proceder ten częstokroć musi 
Krzyżować nąJIdealni jBze nawet cele.

jeBt p*~ nego rodzaju reklama wyrobiona 
P. T. E. ; .zez pra ,e, która w ięcej o niem 
piB£e, niż to Towarzyrtwo robi. Wydoje ml 
Bię to niewłaściwe.

Jeślibyśmy postawili sobie pytanie, co to 
Towarzystwo zrobiło, to nie umielibyśmy tego 
bliżaj określić. Gdyby p. OkoIowIcz mógł z 
każdym emigrantem mówić, to możeby to 
było inaczej..

N e  zgadzałem Bię również z P. T. E. co 
do Btosuiku jego do Austro Ameryktny, 
którem to Towarzystwem wspomniana in- 
Btyturya emigracyjna Biała w ścisłym kon 
takch, a nawet była niejako agencyą rprze- 
daży biletów na tej linii. Nie zgadzałem się 
z tem już choćby z tego powodu, że Austro- 
Amerykana jest Towarzystwem niemieckiem. 
Dziś jednak Towarzystwo emigracyjne jest 
tego samego zdania, co ja.

Po 10-minutoweJ przerwie świadek Dr 
GulkowBki, komisarz pollcyi, leznąje za zgo
dą Btron bez przysięgi. Świadek podaje, że 
OBkarżony p. Piętka zrobił do policyi donie
sienie w Bprawie Nowickiego.

Dr Bog da n i .  Ccy nie zdarzyło Bię, że 
donosiciele odwoływali Bwoje doniesienia?

S w. OwBiem. Zgłosili Bię dwaj ludzie z 
doniesieniem na P. P, E. Na drugi dzitń je
dnak przjBzli, odwołując to wszyBtko i ze
znali, śe poczynili te kroki dlatego, że obie
cano Im zw rot tych pieniędzy, Jakie ewen
tualne podadzą za stratę.

P. Okołowicz pudnoBl, że doniesienia by
ły częstokroć wprost fantastyczne.

Sw. Między innemi było doniesieniJ, rze
komo stwierdzające, że w P. P. E. tak meź- 
czyźn', jak 1 kobiety śp'ą razem. Przyszedł
szy na miejsce, stwierdziłem bezpodstawność 
zarzutu. Wogóle w doniesieniach odczuwa
łem złośliwość donoszących.

Jeden z przysięgłych: Proszę nam powie
dzieć, Jaką opinię miało Tott. św. Rafała a 
Tow. Emigracyjne?

Bw. Tow. św. Rafała nie miało najle- 
Ps**l *. pinii.

OsL-. pan komisarz mówi o Tow. św. 
“ a ul. PJjarskie], ale proszę nam po

wiedzieć o Towarzystwie na ul. Zacisze.
• ^  w' Rafała na ul. Zacisze

nie móg ym nic ałemnego powiedzieć.
Zeznsje r.dkrmirnr« Dr JasińBki .
P r  ze  w. Gzy panu wjadomo co 0 ło w i

ckim ?
Nic n e wleuŁ. Choć mogło to się 

rtać wtedy P«y nie miał bm służb]
P r z e  W. Czy ppnu wiadomo, że Tow. e- 

migracyjne wyłapywało na dworcu emigran
tów ?

Sw, O tem nic nie wiem.
Dr Bo g da n i .  Czy panu co wiadomo o 

tem, aby P. T. E wysyłało wychodźców na 
linię „Atlantic Express“?

Sw. Nie.
Mecenas Dr Bardel, członek dyrekcyi p.

P r  ze  w. Co panu wiadomo o Nowi
ckim ?

S w. Wiadomo mi z dochodzeń, jakie pro
wadziło Tow. w sprawie Nowickiego. Do
chodzenia te wysazaty jednakowoż bezpod
stawność zarzutów. Panowie pozwolą, że w 
krótkim zarysie...

P r z e w. Mamy już dosyć tych zarysów. 
Mufie później.

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i .  My Bobie ży
czymy.

Sw. opiBUje stosunki panujące w P, T. 
i jego rozwój, oraz niechęć powstałą 

stąd u agentów pokątnych.
Dalej opisuje świadek nieporozumienie z 

łowickim. Tow. emigracyjne zrobiło wszy
stko, by sprawę wj świetlić I wyświetliło. 
Nowicki przez P T E. nie jechał. P  Piętka 

j em WBzyBtkiem wiedział. Lecz nie uwa
żał za stosowne postąpić tak jak należało. 
N. p. w książce napisanej przez oskarżonego 
roi się od oszczerstw, rzucanych na P. T. 
E. nlczem nieuzasadnionych.

Dr Bog da n i .  Jak często pan bywał w 
P. T. E. ?

Sw. Codziennie jestem przy ekBpedyowa- 
niu emigrantów. Wypytuję się, czy które
mu czego nie brakuje i czy nie ma M u  z 
jakiegoś powodu. Dotychczas jednak nie 
Bpotkałem Bię z żadnym zarzutem.

0 b k. do świadka. Czy panu wiadomo, iż 
byłem w policyi, gdzie złożyłem dokumenty 

dowody odnośnie do mojej książki. Udo
wodniłem ponadto, że linia podana przeze- 
mnie Istnieje (Canada-Linie) 1 że kursują na 
niej liche okręty.

S w. Tak, p. Piętka wypisywał również 
o orgiach, jakie się rzekomo dzieją w P. 
Tow, Em.

Osk.  Czy p. mecenas dobrze pamięta, że 
ja mpiBałem w i  roje] broBzuze, że P. T. E 
Bprzedaje bilety III. kl. a zapycha ludźmi t. 
zw. „Zwischendeck*.

Sw. Nie interesowała mię tak wyzoce 
pańska broszura, żebym mógł z nią pole
mizować.

Zeznaje tw. Woltz.
Sw. Po ukazaniu się artykułu p. Piętki 

wyjechałem, celem sprawdzenia do Rotter
damu. W pierwszym rzędzie chciałem się tam 
dowiedzieć, czy Nowickiego tam znają. Do 
wiedsiałem się, Nowicki pojechał rzeczy
wiście do Ameryki, wysłany przez jakiegoś 
żyda, nazwiska jednak nie chciano mi wy 
Jawić.

P r z e  w. Czy zdarzeło Bię, aby emigranci 
skarżyli się na P. T. E.

Sw. Nie zdarzało Bię.
Osi:. Gdzie świadek dawniej o raco wał, 

przed P. T. E.?
S w. Pracowałem w Bremen, w Lloydzie.
D i Gluz.  Czy panunp, nic nie wiadomo

0 p. Hoyer, o ciem i izał zresztą „Głos Na
rodu" ?

Sw. Słyszałem.
P. P i ę t k a  podnosi, że właśnie świadek 

był owym urzędnikiem, o którym w spro 
stowaniu przysłanem do redakoy! „GI o bu  Na
rodu* była mowa, iż jest nerwowy i chory
1 ż > całemu zajściu z Hcyerówną on był wi
nien

Dr B a r d e l  wtrąca, że gdjby nawet tak 
było, to Hoyerówna nir byli emigrantką 
lecz badała stoeunkl z własnej pilności

Sw. Doe rmann,  dyr. P. r  E. zeznaje 
bez przynięgi. Świadek podają iż jeBicse ja 
ko wicedyrektor Towarzystwa św. Rafała, 
ełyzzał od p. Piętki o sprawie Nowickiego, 
ninal Jednah sprawę całą sa nieprawdziwą.

Dr B o g d a n i  do św. Czy pan badał obo- 
blścle BtoBunki i zarzuty poczynione p. Oko- 
towiczowi ?

Sw. Tak jeBt. Wiedziałem wprawdzie, że 
nie wBzystko dzieje się w P. T. E. tak, jas 
powinno, w każdym razie apirawę badałem, 
aby ewentualne braki uBunąć.

O b k. Czy pńn słyszał Bkargi na P. T. E. ?
Sw. Nie.
Swiadtk następnie opisuje zatargi między 

Tow. św. Rafała a X. Szpondrem.
Przewodniczą1 / zarządza półgo lilnną 

przerwę.
Po przerwie, będącej właściwie wyczeki

waniem na przyjazd Antoniego Nowickiego 
przewodniczący oddalił żądania obu Btron 
o zawezwanie nowych świadków i pOBtano
wi! rozprawę odroczyć.

Obaj obrońcy z powodu odrzucenia tych 
wnieś ko w wnieśli zażalenie nieważności.

Godzina 2 minut 45 rozprawa trwa dalej.

GŁOS NARODU ■ dnia 23 Kwietnia 1913. Str. 5.

leczonych. Dwaj i  nich kap. Denone i pors 
cznik de VaBaelot wydai 111 Jen iz i Błabe Jęki. 
W drodze do ezpitals zmarł kap. Denone i w 
kilka gadzin później nmarf i porucznik.

Powodów katastrofy nio można było dotych
czas BkonBtatewać. PrzypnBzczi.ć należy, że ae- 
ronanci, chcąc się wznieść wyżej, wyrzucili za 
duże balastu, WBkutuk ozego balon wzuiÓBł się 
zbyt szybko i gazy nagle rozginane rozaaJzlły 
ego powłocę.

Sejmowe przesilenie.
(Telegramy „Głosu Narodn" z dnia 22 kwietnia)

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rano przybyli do 
Wiednia przedstawiciele posłów grupy po
dolskiej i przedpołudniem odbywały się nieo- 
ficyalne narady Popołudniu odbyła się kon
ferencja między polskimi Biskupami, Podo- 
Irkami a hr. Stuergkhiem, marszałkiem Go- 
łuchowBkim, min. Zaleskim i Długoszem, — 
Dzisiaj również mają XX. Biskupi konfero
wać z min. HusBarkiem.

Przedstawiciele Podolaków domagają się:
1) zmnlejizenia ilości mandatów z kury, 

pow izeebnej;
2) petryfikacyi obecnego składu Pad po

wiatowych ;
J) powiększenia liciby członków Wydzia

łu krajowego z 7 na 8;
4) przyjęcie do ordynacyi krajowe] po

stanowienia, że każda zmiana UBtawy szkol
nej krajowej może nastąpić tylko przy po 
mocy większość! kwalifikowanej;

5) zaprowadzenia proporcyonalnego pra
wa glosowania w 6 miasta ih Galicyi.

Gdyby populudoiowe narady wypadł] po
myślnie, rząd powoła (do Wiednia także re
prezentantów bloLu.

Stanowcza dymlsya Bobrzyńskiege.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze sfer rządowy :h o- 

świadczają, że nam. dr. Bobrzyńskl stanowczo 
uotępu.e nawet w takim razie, gdyby doszło 
do podjęcia obrad komisy! reformy wybor
czej lub nawet dalszych obrad Sejmu.

Co ao następców to najprawdopodobniej 
na razie prayjdzte prowlsoryum, które obej
mie Bzef sekcji M a d e j a k f  lub wiceprezes 
nam. Gr odz i c k i .  Del. F e d o r o w i c z  wy
padł z kombinacyi, gdyż podobno oświadczył, 
że stanowiska tego by nie objął.

W sprawie definitywnego obsadzenia Je
dnym a poważnych kandydatów jest ks. Pa
weł Sapi eha,  przeoiw któremu Jednak sta
nowczo oświadcza się nam. Bobrzyński

Termin rozwiązaniu Sejmn.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 

termin rozwiązania Sejmu ocnaczony zosta
nie prawdopodobnie na 29 b. m. Równocze 
śnie zostanie ogłoszoną nomlnacya pro O  u 
rycznego kierownika namiestnictwa. Nowe 
wybory odbędą się między 12 a 16 rzenwer,

Par'ament d e  zebrałby się wobec tego 
aż po wyborach, tak, fie najbliższe posied™ 
nie odbyłoby się w paozątku IJprt

Rnstnl za rczwitjzanlem Sejmn.
Wiedeń. (Tel. w ł) Ruzin jeszcze raz ogła 

Bzsją, że upierają się prry kompromisie lwów- 
Bkim, albo ż ą d a j ą  r o z w i ą z a n i a  Se ]  
mu g a l l c y ] ( k i e g o .

Posrednittwo m n. Bilińskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość, że minister 

BiliÓBki pośredniczy między stronnictwam 
polskim: a rządem, jest fałszywa.

Telegramy.
(Telegramy „Słom  Narodu" * dnie 22 kwietnia)

Prace parlamenln.
Wiedeń, (tel. wł.) W sprawie sesji parla

mentu oświadczają tuta], ża r^ąd zdecydo
wany jest zwołać parlament na krótką Besyę 
ilkudniową dla załatwieniu drobnych ustaw. 

Obrady budżetowe lub finansowa, spotkałaby 
się prawdopobnie z obstrukycą Rusinów i lu
dowców.

Polacy w Wiednia.
Whdeń. (T. B.) Przybył tu marszałek kraje 

w j hn Q o ^ u c h c ws ż i .
Wiedeń. (T. E.) Przyjechał tu hr. P i n i ó -  

ki.

Nowy arcybiskup wiedeński.
Wiedeń. (T. B.) W  nuncjaturze odbył Bię 

kanoniczny proceB informacyjny nowego 
arcybiskupa wiedeńskiego X. P i f f I a.

Giełda,
Wiedeń. (Tel. wł.) Ruch na giełdzie był 

dzisiaj bardzo słaby.

Zdrowke Cjca s.
Rzym. (T. B.) Ojciec św. przepędził noc 

Bpokojnie. Papież nie ma gorączki. P o 1 e- 
pBi eni e  z d r o w i a  p o s t ę p u j e .

Dymlsra Kokowcewa.
Wiedeń. (TeL wł.) Donoszą z Petersburga, 

że sytuacyr Kokowcewa jest oardzc zła. — 
rawdopodobnie z g ł o s i  on Bwą dyi c i -  

syę.

E cst£ i  j  prywatne d>a armii rosyjsk
Petersburg, (T B.) Rada miniBtrów wyra

ziła Bię za dopuszczeniem przedsiębiorstw 
prywatnych do obejmowania dostaw armat 
dla armii roBy]skiej.

„Imperator" ngnąil.
Hamburg. (T. B.) Nowy wielki parowiec 

Imperator* ugrzązł koło Altony.

Zamach w kościele.
Bukareszt. (T. B.) W keściele katolickim 

Serb, S t o j a n o w i c z ,  s t r z e l i ł  do k s i ę 
dza  ale go nie trsfił Stojanowicza areszto
wano, : duje się, że jeet obłąkany.

„KINO WANDA”

Katastrofa balonowa.
Francnska aeronantyka wojekowa dotknięta zo • 

Btała eięikiem nieazczęśeism. Wakntek ekaplo- 
zyi bałunu pięć oBÓb zostało zabitych.

Kataotkofa zdarzała aią w naatępnjąoycłi o- 
kolieznośclaob:

Francuskie władza aannautycino-wojakowe 
chcąc obzuajomić kadry lotnlcie i ż flagą po
wietrzną, wyznaczają co tydzień kilku oficerów 
i podoficerów, którzy poi kierownictwem wy
próbowanych pilotów ftanenskiego klubu aero- 
nautycznego mają brać udział we wzlotach ba
lonów eterycznych.

W ubiegły ezwartek wznidsło się kilka ba
lonów. W Jednym z nieb, kierowanym przez p. 
Aumont - ThićyiLe znajdowali Bią (J o  pac ie 
rowie kapitanowie Giarenad i Denone, poru 
ezntK de Yassclot i sierżant R'ehy. Około pół 
do trzeciej widziano tan balon w Fent raayBouB- 
Bois. Już wówczas wydawała się, że był on 
w bardzo niokorsyatnej aytnacyl, wciąż -zacal 
balast a gondola nderzyła w komin jednego 
z domów. Balon nie mogąc się wznieść wyżtj, 
leciał niesiony Bilnym Wiatrem,- w kierunku 
Nogent.

Tu Baderowie fortu Btarall aię nadarjmnle 
aehwyoić linę kotv ezni\ poczem balon, potrą- 
cająo o domy, druty telegraficzne, znikł w kie- 
rinku Viiiiera-aar-Marne.

Pasażerowie, których widziano, wydawali Bię 
ranni.

Balon wzntóał Bię Jednak wyżej aż do 800 
metrów. Nagle usłyszano atreuną ekaplozyę 
Wiazowie ujżeli na niebie jakby obłok świetlny 
i gondolę, która lecąc z pri erażająną szybkością 
apadła w nie laickiej odległości. Rzaoono Bię ka 
niej i znaleziono aeronantów etrasihwie poka-

Echa z Bałkanu.
Odpowiedź państw bałkańskich.
Cetynia. (T. B ) Z urzędowego źródła 

czarnogórskiego donoszą, że dzisiaj rano 
wręczono odpowiedź państw bałkańskich na 
ostatnią notę mocarstw w sprawie pośre 
dnlctwa.

Zawieszenie broni.
Kol >tantrno(JOl. (Tel. wł.) Zapewniają tu 

taj, że z u p e ł n e  z a s t a n o w i e n i e  k r o  
k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z o s t a ł o  już 
o m ó w i o n e  i odnośne preliminarze będą 
w tych dniach podpisane.

Przedłużenie ra wieszeaia broni.
Konstantynopol. (T. B.) Słychać, że zawie 

sienie broni zoutafc przedłużonym.

Pod Skadarftm.
Belgrad (le i. wł.) Usiłowania, aby rożka 

W. Wezyra doBzedł do komendanta Skadiru 
Bpełzły na niczem, gdyż Czarnogórcy sta
nowczo się temu oparli.

Generalny sztnrm.
Cetynia. (Tel. wł.) Gen. Martinowicz do 

nosi, że rozpoczyna się dzisiaj generalny 
szturm na Skadar i spodziewa Bię, że będzie 
to już ostatni szturm, po którym twierdza 
się podda.

Serbia przed nową wojną.
Sofia. (Tel. wł.) Bułgarbkie dzielniki co 

noszą, że Serula rozwija gorączkową dzia 
łalność wojBkową i p r z y g o t o w u j e  Bi 
do wo ] r . y  i  B u ł g a r y ą .  Bułgarya zaś jest 
gotową bronić obecnego swego stanu pnai& 
drriia.

Wi lka o Salonlkę.
Balonika. (Tel wł.  ̂ Grecy zapewniają, ż 

gdyby Bułgarzy chcieli posunąć się ku Saio 
nice, w sfcri y m aj ą ich  z b r ó j  ni e. Również 
to Bamc oświadcza Serbia.

Przyj eohali do Kr&kcwa.
HOTKL FRAN  CU81 L Hr. Ro-n&i Rosłi orowsU  

% ZajączkDwio (Król. Polskie), Jadwiga poleska z Ja
rosławia, Kazimierz Wojciechowski z Pozo iaia, Jan 
Wiktor z Zarszyna, Karol Erbe z Harburga d/EIdą, 
Ka-imierzowib Rcithertowie z Warszawy, GustuwWes- 
sely z Wiednia, Emil Asmann z Wrocla-ria, Ts_eu- 
szowa M orn  jWz zc Złotego Potok a (Uról Polski ), 
Maryan Euwblski z Oẑ si oobowy.

HOTEL ANGIELSKI PIERW EZORZKDKY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliża Pomp s Jagiełły 
i Akademii Sztok Pięknych Pokoje od 3 K 60 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centiaine ogrzewanie 
LifC Fsłnga pierw,/orzędna.

Janina Góraiewiczown z Poznani!., Jul*8. Ai infeld 
z siostrą ze Stockbolmu, Francis: ou L. *<*p.../_ z Kra
kowi , Charlotte Trieber -t Wiednia, lner Sternbich 
z Drohoby-iza, Franciszek MUUer z O paw j, Paweł 
B frg  z Jbgemdorfo. En a Kńnei Je: i Jagerndor- 
fu, Ludwik Schwai- z Wiednia, Alfred Licntwilz z 
Opawy, kap. Eugeniusz Samesoh z Krakowa, kap. Ru
dolf S ir i  ur“T z Borku Fal., X. Leon Lang z De
troit SL Zj.

Nadesłana.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja ni* 

prśyjmuje żadnej cdprwj~diia!noź: f

Jeie f Górka Gorczyński
przeżywszy lat 74, po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzony św. Sakramentami r.asnał -w Panu 

dala 21 kwietnia 1913.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 1. 7 
przy uL Brackie; wpror,t na rmentarz nastąpi 
we środę dnia 23 bm. o godz. 3 popołudniu, 
na który to smutny obrzęd w ciężkim ża 
pogreżona wdowa, nórki, zięciowie i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we czwarte! dnia 24 bm. 
o godz. 10 rano w Kościele OG. Kapucynów.

Zakład pogrzebowy J. Wolnegu w Krakowie.

Zakład techniczne dentystyczny

Michała Śliwińskiego
w Krakowie, ulica Flo^yańska I. 3, I. plętró.

O tw arty  od 9 — 1 i od 3 — 6.
W  niedziele i święta od 10— 12.

Program od sobolą 19 do środy 23 kibietnia 1913 r.
I. S f  d z io w ia  ,,Wuspiańskieąo“ iraącdoa, 2. Szkoła gimnestyczoa w Pe
rleni rporf, 3 lndujska bisforya (komiczne), 4. B o ^ a t e r k f t  a Si. Ło- 

(dramaf z mojny pruskc-trabcuskiej), 5. Trio Pohos (trupa akrobaióiD), 
e* Płoszą o rękę cóiki (hurao ystyczne).

nore
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Zakład artyst.-kamłeniarskiibudowl. |

U  HUŁESZY
naprzeciw cmentarza 
w  Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prowincji. 
Telefon 1359.

W Krakowie, ulloa Kanonicza L. 18.
JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurtna. 

Sterylizowana

Śmietanka
m  puszkach  na krem y i do kaw y

nadeszła do handlu

Wojciecha 0ISZ0WSKi8Q0
= '  -  KRAKÓW =

ROZDAJE SIĘ 10.000 PACZEK 
BEZPŁATNIE!

WYLECZONO

Polecatwy gorąco wszystkiw , którzy mają zamiar jechać 
do Amsryfetl lub K a n a s t , aby udali się z pełnetn zau

faniem tyg&gg wprost do

Biura podróży Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu,
'rfY*** oia fcj*rfnvr.ii wni nastanJac-sy

Maty Rynek róg Szpitalnej

Obeznanych z uprawą
ja rzyn  i  ow ooów , posiadających kapitał 
3.000 kor. poszukuje się do intratnego in
teresu zagranicę. Zgłoszenie należycie fran
kowane z zapodaniem zatrudnienia, wieku, 
członków rodziny i z najomości języków 
nadsyłać: Mr. E Karge 8omersat Hotel Lon

don W . England. 644 1

Ks. Dr. J. Górka.
1. Na aaj: Cześć Maryi ciyli o pobud

kach i środkach nabożeństwa do 
Najświętszej Maryi Panny. Str. 
479, cena 4 kor.

2. Życlo św. Anieli Merlci i dzieje 
przez nią założonego zakonu Ur
szulanek. Str. 772 dużej ósemki 
z portretem św. Anieli. Cena 4 ker.

3. 0. P. 3-gneri T. J. Kazania wiel
kopostne, przełożone z włoskiego 
w 2 tomach wydanie II. (Str. XXIX 
334—369'. Cena 8 kor.

4. Bł. X. Jan Marya Vianney, proboszcz 
z Ars. Kazania niedzielne I świą
teczne, Wydane z francuskiego 
w 2 tomach (str. XVI. 503—360) 
Cena 8 kor.

5. Dziewica Orleańska, Błogosławiona 
Joanna d. Arc. Str. XIV-j-480 z 60 
iluatracyaml i kartą fotograficzną. 
Cena 4 kor. gO hal.

6. Zywol I dzieła B Holzhausera z IIu- 
Btracyami. Cena 3 kor. 20 hal.

Nabywać moiaa wprost u autora w  T a r -
■owie (Plae katedralny), lub za pośred-
aietwem księgarni. 643 3 1

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skuteczności w  reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zełzaeh, 
chorobach skórnych, przymiocie w  jego najcięższych formach 1 powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydfopatya, kąpiele słoneczne, powietrzna w lenie sosnowym (250 morgów) gi
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna 
Prowadzić dział ten będzie pod egółnym kierunkiem naczelnego lekarza zakłada 
Soleckiego dr. WŁ Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowakiega w Koso

wie dr. med. St. Kelles-Kranz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wiesięeznie Dojazd 

przez j"t. kolejowę Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stację kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Sclca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. medr Kelles-Krauz Radom, Lubelska S0, w spra

wach nowego działu. 471 4 1

W  parali Łękawica p. Klecza Górna do 
objęcia posada

ORGANISTY
Wiadomość w Urzędzie parafialnym.

547 6 l

Pannę:
t kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim, poszukuje posady zgło
szenia ped A. Z. do Adminiatracyi „GŁO 

SU NAR O DU”. 618 0

Pożyczki osoblfte
4 — 6 procent począwszy od 200 kor. 

z poręczycielami lub bez, spłacalne
na 4 — o pi

cielatnl lub bez, spłacalne w ra
tach miesięcznych po 4 korony, daje wy
płacalnym osobom każdego stanu Filip Fsld, 
bank i biuro giełdowa, Budapeszt, VII., Ra- 
kóczl ut, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła- 

•oma.

Kąpiele morskie
Bescamioua

na wyspie Yeglii, 5 g. statkiem z Fiume 
PEN SYO N AT POLSKI Marceli Karliń*kiej 
otwarty od 1-go maja do końca paździer
nika. W  pierszym i trzecim sezonie ceny zni- 

ione. Bliższe informacje listownie, 513 31

Do wynajęcia
przy ul. Brackloj L. II. Kraków.
Lokal parterowy frontowy z portalem 4 ubi- 
kacyj, nyża. 3 piwnice dnże nadające się na 
handel win, handel spożywozy lub korzenny, 

na biorą i t. p.

od 1-go łipca 1913 roku.
Wiadomość w handlu E. Smidowicza 

Kraków, Linia A-B. 540 3 1

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.

MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ 
30 I NAWET 40 LAT.

Na zasadzie że „trzeba widzieć by się prze*onać“ M  E. 
TRAYSER * Londynu ofiuruje każdemu tytułem próby swój 
ś r o d e k  od reumatyzmu na własny koszt. W  tym celn rozdaje 
on 10000 paczek bezpłatnie l dostarczy je każdej osobie po 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  ciąeru całego 
szeregu lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znanych wów
czas środków antt reumatycznych, lecz bez najmniejszego 
skutku.

Nieraz doznawał on takie męki, ż0 musiał zażywać mor
finę i wyczerpawszy wszelkie istuiejące środki musiał on się
z rezygnaryą pogodzić z swoim losem. On zaczał badać po
wody i przyczyny reumatyzmu i p0 wielu eksperymentach 
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie 

RYSUNEK NO. 1 . Kość biodrowa wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczvnnv wnłvw na 
c/7ygfądCf°^ fL 7 o rn Wr S 6 -  c* ły organizm że postanowił on nazwać ten nowy środek 
niebieskaw ego. P atrz  rys. Nr. 2. ,.TRAYSER". Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy- 
aciół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan

Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanie to okazało
się prawie niewykonalnym, wobec tego, że każdy już wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środków i wżader sposób nie chciał się dać przekonać, że środek od reuma
tyzmu wocóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w  Lurer- 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoie lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje lecz wobec tego, że on w  ciągu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał ca lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ, 
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyleczony. To 
dało_ panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowakiego w  Tarno
polu, po -18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
16 lat i_ został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER11. Stanisław Kuchciński w  Kuko
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za  
ączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli Ka
lińskiej gub. męczył się przez 11 lat i został uratowanym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniaoh. Pan K. Gładysi-wicz 
('Dyrektor Arohiwum w  Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu
matyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie zaikł wskutek 
tego środka.

W  tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie', 
pięięgnacyi w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek
tryczności i t. d., a w  tej liczbie wiele osób w w iem  75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w  stanie wyleczyć reuma
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, Ri»nnek No. 2. Wygląd kości bio-
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach. drowsj w stania renmstpBnjm;

J chrząstka dotkmąta jadem reuma-
tyesnjm przybie-a tółty kclor.

Adres p. Trayser jest następujący:

W. E. T nysa r Nr. 157 Bangor House Shoe Lane w Londynie.

ZAKŁAD
JRM-UIIEIUliSKI

BRACI

T9EMBECKIGH
w Krakowie 

Rakowiecka l. 7
cłom własny) Telefon 462 
odejmuje się wykonywa

nia w  szeikich robót w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności G R  J BO 
W C O W  i POM NIKÓW , 

tak w miejscu jak i na prowincyl. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Zakład wodoleczniczy
Br. G H R A M G r

W ZAKOPANEM
itwsrty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
>n y  przystępne. Od 19 Kor. dziennie wzwyż 

ta pokój jednoosobowy z atrnymantom.

Chłopca
do praktyki do handlu przyjmie zaraz

Wojciech Olszowski Kraków,
Mały Ryuek róg ul. Szpitalnej. 549 4 1

Poszukuje się
mieszkania s ł o n e c z n e g o  składającege
się z 4-ech lub 5-ciu pokoji z przyna- 
leżneściami z elektryoznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-ge 

czerwca lub lłpca.

Zgłoszenia do Administracyl „Ciosu 
Narodu" pod B. M. M. 497 e

F. KopaczyńskS i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych £ złotniczych 
odiewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna. .©- 

prezentacya szat Purgicznych  

=  Związku pracy polskich IrcHet v I^ ln w le  =
Firma nasza istniejąca od r. ] 864 starała się zawsze t ułyć potrzebom
kośloW w  polskich wyrObamf bromiown!«*yml l «łotnlCXymi, wykonTwaOTm! 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, ktor< aaw 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcie na
szemu celowi —  wyrugowania obcvcb, importowych towarów i zdobieniu 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 64 0
W  K R A K O W IE  ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót ziemnych, murarskich, ciesiels
kich, blacharskich przy budowie Pod- 
stacyl Elektrowni miejskiej rozpisuje 
się niniejszem licytacyę ofertową na 
dzień 9. maja 1913 r.

W  arunki ogólne I szczegółowe oraz 
plany przejrzeć można w Budownict
wie mięskiem w godzinach urzędo
wych (Gmach Magistratu oddział ar
chitektów), gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe i wszelkie 
wyjaśnienia.

Do oferty dołączyć należy kwit 
na wadyum w wysokości 5*/* od sumy 
ofertowej złożone w kasie Elektrowni 
miejskie] przy ul. Daj wór.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9. 
maja r. b. o godzinie 12 w południe 
w sali obrad Magistratu.

Kraków, dnia 21. kwietnia 1913.

I jJjgfikgi FMlrowni miejskiej w Mowie,

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, ntrsymująoa 
syna 1 córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmnje admini- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 23 6

G. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.

,  looe 
k - y  Y 1911

Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.
19.01 w  nocy, p. oaob. Nr. 47, do Nowego  

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

19*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
szysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huoiatyna, 
Kopyczyniee, Grzymałowa.

19*60 w  nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

8*14 w  nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Ssczuoina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huaiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*66 w  nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W ro 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado
wic przez Spytkowice.

6*30 rano, p. osob. Nr. 20 de Wiednia Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*46 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
oina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or
łowa, Tam o1* ..ega. Jasła, Dynowa. Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

9*62 rano pj losp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7*6C rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzt-zia, Bełżca. Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8-15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9*06 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za  

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i B ie lska  
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Oorlie, Borysławia, Tustanowic, Stanisła
wowa, Tarnopola.

9*80 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 
awow Potutor. Kopyczyniee, Zbaraża.

1*15 po poŁ, p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic I Bielska przez Kalwaryę,

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: ao Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szozuolna, Stróż, Jasła, No
wego Sącza

3*45 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Zakopanego.
6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 66 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia do Oświęcimia, W a 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno
pola.

8 00 ■ ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
S*43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bo

karesztu, Konstancji. Połączenia: do Cny- 
rowa, Sambora, Siryja. Konstantynopolu 
okrętem.

9*10 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej. 
nr liaiec, Sianek, Bro> ów, Husiatyna. 
Jonkow a, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

1C-34 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia,
11*06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12*40 w nosy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Huaiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńąa, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*32 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowego Sącza

4*57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja. i

5*25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6*55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
v00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suchę Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212’ s Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 : 5 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia; z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8*45 rano, p. osob. Nr. ;8 z Podwołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Isra- 
oia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów, Ick,.n, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

1*48 ran u , p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia, Połą 
czenia: z O omuóct, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, W ar
szawy.

i l -20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*50 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
U* 58 rano, p. esob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 rano, p. osob. Nr. 114 (w  niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. ;4 ąe Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dymów 
zis, Nowego

•sok. Nr. 44
W adowi* i

z Zakopanego 
Bielska przez

ambora, Stryja, Chyrowa, Śo- 
•a, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
i Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina,

2*05 rano, p 
Połączenia

Kalwaryę.
2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*30 po poł. p. osob. N r. 414 z Wiełiczk
4-45 po poł. p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora. Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
uowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*62 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5*60 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowegc Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Ickan. Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Jar
ała, Szczucina.

7*08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8*10 p. posp. Nr. 1 s Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca- Opawy, 
Cieszyna Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia s Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączeniaiod Kijowa, Odessy, Grzymało
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
ezyniec, fcrodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9*36 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowege 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

l l* i  5 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p- posp. Nr. 9 z W ie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Qp awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą ŻK A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych ksląttk nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmującą,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m ię tn ik  Bukara, uzupełniający słynne Fami|fnlkl Ochockiego
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrortsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY1 ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlozne profesora dr. J. Ochorowicza 

JAK SIĘ D O CH O D ZI DO WIELKICH FO R TU N  Mytrsa
Z nowości literackich polzkich wyjdą dzieła: 

Rodzlewlozówny, Zaoolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
I wielo innych.

Redaltcya posiadł w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. s t M a M M

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
U  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
B e z p ł a t n a  p i c n n u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł- na wytwornym papierze z ilustrae. w ozdobnej oprawie

Cena ereanm eraty w  W arszaw ie  kwartalnie K. 2*90, z przesyłką 3*15. 
V Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 ąop.

Redaktor Zdzieław  D ę b ic k i . -------------W ydaw ca  Kazimiera Oadomzka.
Warszawa, Nowo-Slenna 2, tel 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

X X X
KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6 I.&G. KADEN KRAKÓW,
ul. Dunajewskiego I. 6

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W  K R A K O W IE
Ż tM ra lM  zastępstwa wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca:

X

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątra glazurowane, 
wraz z wszyatkiemi częściamifasonoweml. potrzebnemi 
do kanalizacyl w szczególności: spody, wpusty i stu
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowej 

« gładki# w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i Glinnej Nawary! koło Lwowa.

K X  ■■■■■ A ! ■■■■■  A

GIPS MURARSKI z właane] fabryki, w  Gllnnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własno! fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy* 
drapliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własno) 

fabryki farb w Krzeszowicach

V
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